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W ychodzi w dni powszednie
w dw óch w ydaniach :

dla Lwowa o godzinie Z. popołudniu, dla prowincji
o 8. wieczorem.

P r z e d p ł a t a ,  w y n o s i :
We L w ow ie  z dostawą do domu: miesięcznie zł. l  6 0 , 

kwartalnie il. 4 .6 0 , półrocznie 9  zł.
Na p row ln ey i z przesyłką pocztowy: miesięcznie 2  zł., 

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12  zł.
Z *  rra n iea  kwaitalnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15 zł. 

Numer kosztuje 6 centów.
1U L R A  E E D A K L Y I : Ul. Czarnieckiego 1.4 parter 

Otwarte od godziny 9. do 1. w południe.
H U  R A  A D J a N I8 T R A C Y I : Ul. Czarnieckiego 1. ii 

( s k l e p ) .  Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
{ od i  do 7 wieczorem. F

O głoszenia I przedpłatę przyjm ują we Lw ow ie
Administraeya G-ae. Nar. ul. Czarnieckiego l.Ż  (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pi. Miryacki 10 
tudzież .Biuro dzienników* ul. Karola Ludwika L 9

Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfiscbgasse 10; JSudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Grriinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W Hamburga: A. Steiner.— W Frank­
furcie n.M.: Haasenstein & V ogler i G. L. Daube&C 

W Warszawie: Reichmann & Frendier.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je

dnoBzpaltowy wiersz dobnym drukiem iub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego
miejsce 3 0  ct.

Nagłe przewroty.
Lwów 15. kwietnia.

We 24 godzin po doniesieniu, 
że małoletni król serbski ze znako­
mitym postępem zdał w  obecności 
rejentów i ministra prezydenta A- 
wakumowicza egzamin z prawa 
cyw ilnego; obok telegramów o peł­
nej zaufania m owie Awakumowicza 
w klubie liberalnym, o manifeście 
nowym  radykałów, o nieudałych a 
m ogących się jeszcze ponow ić ro­
kowaniach między liberałami a ra­
dykałami , o posiedzeniu skupczy- 
ny z samych liberałów złożonej —  
nadeszła wczoraj nagle w iadom ość 
o zupełnym przew rocie rzeczy w 
Serbii.

Że czyn króla Aleksandra jest 
zamachem, to nie ulega wątpliwo­
ści. Pow ody jednak , które król 
Przytacza w swojej proklamacyi, 
zdaj^ ajg dostatecznie tłumaczyć, a 
nawet usprawiedliwiać ten zamach. 
Zamach był doskonale, ze wszyst- 

lemi szczegółami obmyślany i do- 
s nale, ko zręcznie, ze skutkiem 
zamiei zonym wykonany. Rzecz tem 
dziwniejsza, i e rej enCy a j gabinet 
liberalny i zagranica zostali najnie- 
spodziewamej zaskoczeni tym za­
machem, a jednak wiele osób, i to 
z obozu tak radykałów jak i po­
stępow ców , musiało o nim wie­
dzieć, brac uslział w p rz y g o t o w a ­
niach.

Czy Rosya była w  zmowie, m o­
że in icyatorką , na to odpowiedź 
trudna, posłow i rosyjskiemu w y­
prawiono solenną o w a cy ę , poseł 
z żoną podziękował z balkonu, a 
z Petersburga donoszą , że cesar- 
stwo w Liwadyi zaprosili wczoraj 
Natalię na śniadanie. W iadomo nam 
tei, że niedawno temu jeden cz ło ­
n ek  poselstwa rosyjskiego, tudzież 
ros. radca stanu f'irmianow byli 
na 7.e raniu klubu radykalnego — 
ale tc wszystko jeszcze nie dowód 
m icyatywy lub choćby tylko uczest­
nictwa Rosyi. Liberały sa niemniej
rusofilami j a^ radykały, i gabine­
tow i Awakum owicza rząd rosyjski 
okazywał wiele życzliw ości.

Z Wiednia donoszą, że zamach 
stanu serbski zaskoczył tani wszyst- 

1(ńi niespodzianie, jakkolwiek (!) 
^  sterach kompetentnych już od 
kilku miesięcy wiedziano, że przy­
gotow uje go Milan w  porozumieniu 
z Natalią i byłym ochmistrzem kró­
lewskim dr. Dokiczem. Dalej, że 
Milan spodziewany był wczoraj w 
B elgradzie, ze w yniósł się przed 
miesiącem z P aryża , zabrawszy 
ztamtą.i swe rzeczy i przez ten 
ozas ukrywał się potajemnie w 0- 
kolicy Wiednia, zkąd kierował przy­
gotowaniami do zamachu stanu.

Oprócz Dokicza, wiedzieli o nastą­
pić mającym zamachu Franasowicz, 
B og iczew icz , Gtaraszanin i poseł 
serbski w  Stambule Gtruicz, który 
niedawno odbył długą konferencyę 
z Natalią, kiedy przez Konstanty­
nopol przejeżdżała na Krym.

Ze jednak we Wiedniu chyba 
się d om yśla n o , aL  niczego nie 
przewidywano, dow odzi fa k t , że 
organ kr. K alnok iego , Frmdbltt 
przed kilkoma dniam i, w obec w i­
docznego zatargu konstytucyjnego, 
um ieścił życzliwy dla gabinetu A- 
wakumowicza komunikat, który w 
liberalnych kołach serbskich nie­
małą radość wywołał.

Rzecz też naturalna, że jak da­
lej donoszą z VV iednia, zmianę rzą­
dów w Serbii przyjęto tani spokoj­
nie, a nawet życzliwie, i że hr. 
Kalnoky zapewnił wczoraj posła 
serbskiego, iż dobre stosunki Au- 
stro-W ęgier z Serbią w  niczem nie 
ucierpiały.

Jak słychać, odbywa się pom ię­
dzy mocarstwami z powodu serb­
skiego zamachu stanu, żywa w y­
miana depesz. Minęły czasy, kiedy 
to car Mikołaj m ógł długo nie u- 
znawaó Ludwika Filipa —  dzisiaj 
gabinety poczytują tego rodzaju 
wypadki jako wewnętrzną sprawę 
odnośnego państwa, tym razem 
Serbii, a w ięc jako taką, do której 
mieszać się nie mają prawa.

Daleko donioślejsza w stosun­
kach europejskich przygotowuje się 
zmiana we Francyi. Zapowiedzią 
jej była mowa Cavaignaca w  sena­
cie, w ybór Ferryego na prezyden­
ta senatu, w ybór Kazimierza Pe- 
rier na prezydenta Izby posłów, 
i tegoż mowa niedawna na pro­
w in cji. Wybitnym zaś sygnałem 
jest manifest Unii republikańskiej, 
której treść osobno podajemy. Rzu­
ca ona w  twarz rękawice radyka­
lizmowi, który garstką będąc, umiał 
energią, bezczelną natarczywością 
swoją terroryzow ać Francyę repu­
blikańską, spodlił je j urzędników, 
zdegradował gabinety na manekr 
n V zuchwałych posłów. Klika, ko 
tery a rządziła Francyą, aż się Fr^n 
cva ujrzała pomiotłem bandy ży­
dów najobrzydliwszego rodzaju —  
ostatecznie piętno hańby —  jakie 
sprawki panamskie na czole ra­
dykalizmu w yryły

Do tego przyszły rewelacye 
Turpina, które po przycichnięciu 
skandalów ^ a n a m s k i c h  niezmiernie 
p r z y g n ę b i a j ą c e  wrażenie wywarły 
w Paryżn. Turpina, wynalazcę me- 
linitu, który jest ogromnym postę­
pem pod względem strzelania, s y  
zano pod presyą Freycmeta, jako 
ministra w ojny, za zdradzenie me- 
liniiu obcym  państwom. Tymcza­
sem Turpin dzisiaj wykazuje, ze

to właśnie z biur francuskiego mi­
nisterstwa wojny, nie bez wiedzy 
Freycineta a za wiedzą jenerała 
Ladvocat, nabyły tajemnicę sporzą­
dzania mclinitn wszystkie obce m o­
carstwa.

Teren w ięc do wytrzebienia o- 
hydy radykalizmu w e Francyi przy­
gotowany doskonale —  a najdo­
skonalej przygotował go, bo pozy­
tywnie Leon XIII. swoją polityką 
w obec republiki.

Belgia trzecia przedstawia wi­
dow isko przewrotu, ale bardzo 
smutnego. Kraj ten ogrom nie bo­
gaty, stoi prawie tylko przem y­
słem, a robotnicy jak gdyby uwzięli 
się na jego zabicie. Ślepa doktryna 
w yw ołu je orgie krwawe, formalną 
rew olucyę krwawą. Odpowiedzial­
ność spadnie atoli na klerykałów. 
a jeszcze więcej na liberałów. Oba 
stronnictwa w oju jąc z sobą na i&- 
bój, pospołu  opierały sie wszelkie­
mu rozw ojow i k o n s ty tu c ji  a * 7 $ ^  
szcza ordynacyi' wy.l&irezej, -Zft ten 
haczyk u czep ił' rewolucytmalizm 
nowoczesny, podżegany ‘‘przez ma­
sonów, któremu jednak uczeń z pod 
opieki się wyrwał. W obozie kle- 
rykalnym tworzy się frakcya demo­
kratyczna, jak we Francyi; może 
ona zdoła stać się zawiązkiem 
przyszłej spokojnej reorganizacyi 
kraju.

\
Zamach sianu w Serbii.

Lwów d. 15. kwietnia.
D okonany w n ocy  z piątku na so ­

botę zamach stanu w Serbii, zaskoczył 
niemal w szystk ich  niespodziew anie, 
jakkolw iek  pewna, Aa b y ł ca
w ynikiem  porozum ienia się kół szer­
szych. Oceny polityczn ej tego w ypad­
ku dziś je szcze  dać nie można, —  po­
zornie sądzić należałoby, że zm iana ta 
dokonaną została w yłącznie na korzyść 
Rosyi — z drugiej atoli znow u  stro­
ny skład n ow ego gabinetu serbskiego 
nie reprezentuje w yłączn ie polityk i 
rosy jsk ie j, ja k o  też austryackie kola 
rządow e w iadom ości o dokonanej zm ia­
nie rządu nie p rzy ję ły  w cale trw o­
żliw ie.

Sceną nocną z 13. na 14. bm., któ­
ra odegrała się w pałacu królewskim  
podczas obiadu dw orskiego i była 
ustną zapow iedzią  zm iany rejencyi tak 
opisu ją  te legram y: Przy końcu obiadu 
król zw róciw szy  się do rejentów  i mi­
nistrów  odezw ał się w  te s ło w a :

„ Panowie 1 Nie uspraw iedliw iliście 
zaufania, ja k ie  p o łoży ł w  was dostoj­
ny m ój o jciec, a p rzeciw n ie  p og rą ży ­
liście w  niebezpieczeństw o zdrow e 
konst -, tucy jne życie . W obec tego w i­
dzę się zm uszonym , w sparty kilkom a 
patryotam i, ster rządu w ziąć w własną 
rękę".

Rejent R isticz od p ow ied z ia ł: „T o  
krok bardzo ciężki, N ajjaśn iejszy  Pa­
nie !‘- Belim arkow icz zaprotestow ał i 
ch w ycił rękojeść szpady. Król w tej 
chw ili zaw ołał do adjntanta: „ Pan

czyń teraz, co  do cieb ie  n a leży !"  
Adjutant podn iósł w  górę  rew olw er
i rzek ł: „C ofnij się jen era le , ani k ro ­
ku naprzód I“

Proklamacya króla A l e k s a n d r a  
b r n n i: „S erbow ie ! Ilek roć żyw otn e
interesy serbskiego ludn w ym agały 
tego, przodkow ie moi, O brenow icze, 
oderw ali się zawsze w  usługi serb­
skie! idei państwowej. W  ich trądy- 
cyejch w ychow any, w ierny duchow i 
narodu, przyzw ycza jony służyć prze- 
de wszystkiem  serbskiej idei państwo- 
w e j f  mam dzisiaj obowiązek isć za 
przekładem  m oich przodków. W obe­
cnym  czasie pow inno było życie ludu 
spokojn ie  rozw ija ć się pod ochroną 
korstytucy i, którą m ój dostojny o jc iec 
nadał kra jow i sam w porozumieniu ze 
w szystkiem i stronnictw am i i z ludem. 
Niestety w ostatnich czasach konsty- 
tu c /a  była  tak zagrożona, obyw atel­
skie prawa m oich  drogich  Serbów  tak 
zakw estyonow ane, konstytucyjna re- 
prezentacya ludu do tego stopnia spa­
czona, że nie m ogę zw lekać z p ołoże­
niem końca temu nieszczęśliw em u sta­
nowi rzeczy .

..Serbow ie! Od dziś dnia obejm u ję  
kroiewską w ładzę w m oje ręce, od 
dziś dnia konstytucya  w ch odzi ca łko­
wi®*3 ,w. ży ° ie i nabiera pełnej w arto­
ści. Ufając w  szczęśliw ą gw iazdę Obre- 
now iczów , oparty na konstytncyi i u- 
stawach, będę rządził m oim  krajem  i 
służył wam  w szystkim , m nie wiernie 
oddanym. Mój drogi n a rod z ie ! B łaga­
ją c  Boga, aby każdy m ój krok osła­
niał. kończę o k rzyk iem : Niech ży je
naród!" Aleksander. Belgrad d. 1. kw ie­
tnia (st. st.) 1893 r.“

Radykalne i postępowe dzienniki 
ogłaszając proklamacyę króla, witają 
ją  sympatycznie. Videlo oświadcza, że 
z wielkiego ciężaru uwolniła się Ser­
bia • okazało się znowu, że dynastya 
Obrenowiezów potężniejsza jest, niż 
uroiona wielkość rejentów. Radykalne 
dzumniki witają króla jako zbawcę i 
przysięgają mu wierność.

ról ukazał się w czoraj w  nocy 
w tow arzystw ie now ozam ianow anego
ii •- gn lcrA A tbrł £•:!•
gradu, pułkow nika Koki M ilow anow i- 
cza w koszarach i w ypow iedział do 
w ojsk  m owę, poezem  odbyło  się z ło ­
żenie przysięg i na w ierność. Korpus 
oficerski pow itał króla pełnem i zapału 
okrzykam i. Zaproszeni na śniadanie 
rejenci i m inistrow ie dow iedzieli się

50 śniadaniu, że są w ięźniam i kom en- 
anta w ojsk. T ylko ociągając się, pod­

pisali re jen ci R isticz i Belim arkowicz 
p rzedłożony im akt, poczem  zatrzy­
mano ich, jako  zaaresztowanych, w No­
w ym  Pałacu. R ejenci i m inistrow ie

Pozostawali ja k o  zaaresztowani do gO1 
ziny 10. przed południem , poczem  

ich uw olniono.
Z łożen ie  przysięgi na w ierność u 

rzędn ików  i wojska dokonało się w  ca 
łym  kraju bez wypadku. O góln y  na­
strój w  Belgradzie je s t  podniosły. 
P rzygotow u je  się na dziś w ieczór illu- 
n in aeya . Dom y stronników partyi ra­
dykalnej i postępow ej są udekorowane. 
Stanow cze i przezorne w ystąpienie 
króla znajduje pow szechne uznanie.

Nadeszłe dzisiaj depesze op ie­
w a ją :

B e l g r a d  d. 15. kwietnia. Wczoraj 
w południe przeciągały tysiączne tłu­
my wspaniale udekorowanemi ulicami 
miasta. Przed konakiem królewskim

la i dynasty i O brenow iezów . K ról A le­
ksander z jaw ił się n& balkonie, dzię­
kow ał za ow acyę i podn iósł w  swem 
przem ów ienia, że naród serbski i te­
g o ż  w olność je s t  m a drogą, że pragnie 
bron ić Serbii Aleksander skończył 
okrzyk iem : „N iech  ży je  naród serb­
ski !“

S łow a króla  p rzy jęto  z entuzya- 
zm em , poczem  tłum y, które z każdą 
chw ilą się zw iększały, ruszyły  przed 
biura now ych  m inistrów , w znosząc 
okrzyki. G dy przechodzili przed do­
mem Risticza, zaczęto gw izdać i p i­
szczeć. P olicya  i w o jsk o  z trudem  od ­
parły dem onstrantów . Po przejściu  u- 
licą ks. Michała, zatrzym ał się tłum 
przed m ieszkaniem  Garaszanina (prze- 
w ódzcy  postępow ców ), w znosząc o- 
krzyki na je g o  cześć. Garaszanin dzię 
kując ośw iadczył, iż  czu je  się wraz 
z narodem szczęśliw ym , że król p o ­
ch w ycił ster rządu w swe ręce, ja k o  
najw ybitn iejszy obrońca ludu serb ­
skiego. „N iech ży je  król A leksander! 
Niech ży je  k on sty tu cya ! Niech ży je  
n aród !"

Przed dom em  Aw akum ow icza (pre 
zydenta gabinetu skasow anego) gw i 
zdano i świstano, w o ła ją c : „Precz z 
A w akum ow iczem / Precz z libera łam i!"

W ielka dem onstracya odbyła się 
przed  m ieszkaniem  m etropolity Mi­
chała. Tu g w izd y  i krzyk i nie chciały 
ustać. Praw ie w szystk ie sklepy poza­
m ykano.

Panuje silna śnieżyca, — król od ­
był przejażdżkę po m ieście. Przy w y- 
je źd z ie  p ow ozów  dw orsk ich  z pałacu, 
odezw ały się salw y armatnie. K ról 
pojechał do katedry, a ztam tąd z p o ­
w rotem  do pałacu. W pierw szym  p o ­
w ozie siedział A leksander z adjutan- 
tem , m ajorem  C iw iczcm . w drugim  
prezydent m inistrów  dr. D ok icz  i m i­
nister w o jn y  Franassowicz.

W  nabitych publicznością  ulicach 
w itano króla okrzykam i „Ż iw io !"

Pisma radykalne i postępow e w y ­
szły  w ozdobnych  u roczystych  w yda­
niach,

W czoraj w południe o godz . pół do 
12 p rz jv\'?vziAiS© były , L rejentów  R i­
sticza i Belim arkowieza pod eskortą z 
pałacu do mieszkań pryw atnych. Obaj 
w yglądają  bardzo przygnębien i. Gdy 
w eszli do domu, zam knięto bram y i 
ustaw iono straże, poniew aż rejenci je ­
szcze ciągle są uw ięzieni. W podobny 
sposób odstaw iono do dom ów  byłych  
m inistrów .

Gazeta urzędowa zaw iera proklam a­
cyę i ukazy królewskie, m ocą których  
zwalnia król re jentów  z ich obow iąz­
ków, dalej zaw iera dym isyę m inister­
stwa Awakum ow icza i nom inacye no­
w ych  m inistrów . Dalej Gazeta ogłasza 
u k a z  r o z w i ą z u j ą c y  s k u p c z y -  
n ę. Nowe w ybory  rozpisane na 27 
maja, zaś skupczyna zwołana na 1

spokój. W ojsko w szędzie przysięg ło 
w ierność.

W ieczorem  miasto wspaniale ilnm i-
nowano.

Z chwili.
(Interwiew z ridykiiem serbski

Lwów d. 15. kwieinia.

czerw ca.
Prefektem  miasta .mianowany Stojan 

Protio.
B e l g r a d  d. 15. kwietnia. W  n o­

cy  lustrow ał pułkow nik Koka M ilowa- 
now icz koszary, ja k o  pełnom ocny k o­
m endant dyw izy jny.

Przed pałacem poselstwa rosyjsk ie­
go  w ypraw iono posłow i Persianiemu 
wspaniałą owacyę. Zastępca R osyi u- 
kazał się w  oknie razem z m ałżon­
ką i dziękow ał w  krótkich  słow ach.

N ow y gabinet, jak kolw iek  złożon y  
z rydykałów , postanow ił postępow ać

tłum y w zn osiły  okrzyk i na cześć kró- um iarkowanie. W całym  kraju panuje

W  belgradzkim pałacu na Czarszyi 
wre dzisiaj niezwykłe życie. Nowy król, 
nowe budzi nadzieje. Szczęśliwy traf 
nadarzył nura dzisiaj pół godzinki roz­
mowy 7. jednym z członków partyi ra­
dykalnej, który bawił od dwóch dni 
w interesach rodzinnych we Lwowie i 
na wieść o zamachu stanu pospieszył 
dzisiaj kuryerskim pociągiem do Bel­
gradu.

—  Kiedy wyjechał pan z domu?
—  W  ten poniedziałek —  brzmiała 

jego  odpowiedź — i nie mogą sobie prze­
baczyć, żem nie opóźni!  ̂mego wyjazdu
0 parę dni, żeby być świai :iern tej p - 
miętnej nocy kwietniowej, w której nasz 
młody król przywrócił narodowi deptane 
przez liberałów prawa. Ach wyobrażam 
sobie ten ruch ua ulicach Belgradu 
wśród ciemnej nocy, to w ojsko rozcho­
dzące się z kasarni, ażeby —  co dla 
niego za rozkosz — aresztować Risticza
1 liberalnych ministrów

— Pan bardzo nielubisz liberałów ? 
—  wtrąciła gospodyni domu a daleka 
krewna radykalnego męża stanu.

— Ach i jak jeszcze! Przecież to 
oni lat tyle znęcali się nad naszym bie­
dnym krajem. Więzienia były przepeł­
nione serbskimi patryotami a kości ich 
bieleją dzisiaj po polach, kości w któ­
rych są ślady ludzi serbskich. Tak jest, 
liberalna klika — partyą nazwać jej nie 
można — rządziła przemocą wbrew woli 
narodu. U nas niema bowiem liberałów, 
woła z zapałem nasz interlokutor, cały 
serbski naród stanowi jeden wielki obóz 
radykalny.

— Liberałami są tylkofżandarmi i po- 
siepr.oze Risticza wraz z garstką karyw* 
rowiczów i kupców belgradzki h, którzy 
się spanoszyli na liwerunkach wojsko­
wych za czasów liberalnego minisrteryum. 
Będziesz pan widział nowe wybory. Am 
jedna dusza liberalna nie wejdzie do 
naszej skupczyny. Co do postępowców 
to oni także żadnej partyi w ścisłem zna­
czeniu tego słowa nie tworzą. Jest to 
kółko co prawda wykształconych i nie­
zwykłymi talentami odznaczających się 
ludzi, związanych osobistymi interesami 
i długim również bezprawnym rządem 
nad naszą Serbią. Poprawne stanowisko 
jednakowoż, jakie zajął ich przewódca, 
Garaszanin, w  ostatniej skupczynie zje­
dnało im pewien mir w narodzie i umo­
żliwiło królowi powołanie jenerała Fra- 
nassowicza z ich stronnictwa na mini­
stra wojny. Zresztą całe ministeryum 
jest radykalne.

—  Pan jesteś przeto zupełnie zado­
wolony z  nowego ministeryurn ?

—  Jak najzupełniej —  na razie Mó­
wię na razie. Wolałbym bowiem ludzi 
więcej prononsowanych: naszych da­
wnych starych przewódeów narodu. Każdy 
wie. że myślę o naszym nieocenionym  
Pasiczu. Jednakowoż na razie zadowa­
lam się i tymi, których naszemu młode­
mu królowi podobało się do rządu po­
wołać. Co mię zaś najbardziej cieszy —  
to jest —  daruj pan wyrażenie, to jest
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przez

Kazimierza Rojana.

((Jiąg; dalszy.)

Wszystko, co się dotąd po stronie 
iranrn8kiej stało, zacząwszy od bez­
podstawnego wypowiedzenia wojny, od 
pamiętnej mowy księcia de Gramont 
ttż do drobnych s?c*egółów strategi- 
cznego planu wszystko było od po­
czątku do końca z gruntu błędne. Wro- 

narodu, tryu m fatorze
/l Ja, Jo'  ̂ j  lai d°t%d zawsze drogę 
do zwycięstw dz,s okazały Kię CZCZy„i
frazesem w obec zimnej rozwagi i pe- 
aanferyi niemieckiej. Ci, którzy iaśniei 
zrozunlieli Jotychczasową sytuacyę, mo- 

.Przew’ .^*e  ̂ wynik w ojny; 
pliwośei Praw*6 a>e nlegała wąt-

! znowu nic nie poma- 
Mahon iUi do pospiechu. Mac-
nowi W ■ nie zdąży na pomoc Bazai 
go otacz°JUŻ g0 Fryderyk dogania, jnż 
ckie ia* 5 W0Jska południowo-memie- 
gijskiei J-u Pr iypierąją do granicy bel-
snia okolh!:ys  "  mnru- Pierwsz6g0 wrzej  razami Sedann drży i jęczy pod 
fikiah • gFanatów i tętnieniem kopyt koń- 

i swaszna bitwa wre dokoła forte­

cy na wszystkich punktach, Francuz’ 
bowiem, widząc, że są podobnie otocze­
ni, jak Bnzaine pod Metzem, i że i-ogj" 
dżina ich ostatnia, jeżeli nie przebiją 
się lub nie złamią którego ze skrzydeł, 
walczą rozpaczliwie i wściekle. Około 
4tej popołudniu pierzcha ostatpia na­
dzieja. Cesarz Francyi, znajdujący się 
na polu bitwy, podjeżdża z lekceważe­
niem życia pod kule i granaty, aby 
śmierć znaleźć, lecz i tego odmawia mu 
Niebo; wojska zdziesiątkowane cofają 
sie w największym nieładzie do forte­
cy —  Mac-Mahoń ciężko ranny dowo­
dzić już nie może — wszystko straco­
n e ! Druga armia francuska, licząca 80 
tysięcy ludzi, wciśnięta poprostu w for­
tecę, zginać musi marnie, lub haniebnie 
się poddać. O 7mej wi- -zorem pędzi ge- 
nerał Iteille z białą chustką w ręce ku 
głównej kwaterze pruskiej, wioząc z so­
bą następujący list Napoleona III. jo
W ilhelm a:

„Panie bracie ! Ponieważ wśród mo­
ich żołnierzy nie mogłem znaleźć śmierci, 
oddaję Waszej Mości szpadę.

Napoleon.
Chce on przez poświęcenie własnej 

osoby uzyskać możliwie korzystne wa­
runki dla nieszczęśliwej armii, — ale 
zimny generał Moltke nie bawi się w 
poezyę, lecz odpowiada tak, jak chłodne 
wyrachowanie przemówić powinno: 

„W asza armia liczy obecnie 80.000 
żołnierzy, nasza 230.000. Jesteście osa­
czeni ze wszystkich stron i możecie tyl­
ko przez wązkie bramy wydostać się z 
miasta, a o rozwinięciu sił waszych do 
boju nie ma mowy : nasza artylerya za­
ję ła  dominujące pozycye i jest do wy­

strzału gotową. Żywności posiadacie na 
jeden dzień najwyżej , amunicyi prawie 
żadnej. W tych warunkach obrona prze­
mieni się w bezcelową rzeź, za którą 
odpowiedzialność niechaj spadnie na 
tych, którzy jej nie zapobiegli."

Po tej odpowiedzi, gorszej od wyro­
ku śmierci, Napoleon kapituluje w imie­
niu własnem i armii francuskiej.

Zaiste, dziwniejszych kolei życia nie 
przeszedł oprócz Napoleona III. chyba 
żaden człowiek nowożytny. Były kapitan 
milicyi szwajcarskiej, trzykrotny wygna­
niec Francyi, sześcioletni więzień stanu, 
sponiewierany tylokrotnie i jak zwierz 
dziki z granic państwa ścigany, nagle 
pięciu milionami głosów dźwignięty do 
godności prezydenta rzeczypospolitej, a 
następnie po szczęśliwie dokonanym za­
machu stanu, obrany cesarzem! Przez 
lat dwadzieścia panuje wszechwładnie i 
zmusza eałą Europę do drżenia przed 
sobą — aż oto pod Sedanem, lima życia 
jego, opisawszy nad głowami ludzkości 
olbrzymi łuk tryumfalny, spada z prze­
rażającym pospiechem w otchłań bez­
denną. Na nieszczęście, upadek Napo­
leona" nie był ju t jego wyłącznym udzia­
łem ; upadając, porwał z sobą eałą Fran­
cyę ’i ciągnął ją bez litości w otchłań, 
sobie sumemu zgotowaną.

Francya, wydawszy pod Sedanem po 
raz ostatni rozpaczliwy okrzyk — opu­
ściła ręce. Zwycięzcy pozostawało jeszcze 
zdobyć Paryż. Tak wyglądała sytuacya 
dziejowa francuskiego narodu wieczorem 
1. września. Jednakże Francya po chwi- 
lowem omdleniu nagle, bo już w trzy 
dni później, otwiera oczy, podnosi ra­
miona, wytęża muskuły... , ,  Vive la Fran­

ce / “ zakrzyczało młode pacholę i zerwa­
ło się na równe nogi. I w jednej chwili, 
jak pod laską czarodzieja urosło, zolbrzy- 
miało i zatrzęsło dumnie bujną czupryną, 
dokoła której aureola blasku niby nad 
geniuszem św ieci. . .  i znów jest sil­
ne, potężne, nie tyle w moc fizyczną, 
ile w zapał i natchnienie, i znowu goto­
we do walki na śmierć lub życie, do 
ostatniej kropli krwi w żyłach, do osta­
tniego tchu w p iersi!

Na ten okrzyk, kto żyw i bronią wła­
dać może spieszy nad Loarę. W  całem 
państwie wre i kotłuje. Gambetta opu­
szcza Paryż w balonie i spada szczęśli­
wie w Tours, gdzie w gorących mowach 
zagrzewa, niby nowożytny Solon, wzbu­
rzone umysły do walki. Nowe armie wy­
rastają prawie z pod ziemi.

Zapał, natchnienie i chęć do walki 
owłada wszystkimi w młodej rzeczypo­
spolitej i obudzą współczucie po za jej 
granicami. Wielu takich, którzy czuli się 
nieszczęśliwymi, przygnębionymi na du­
szy, komu życie znudziło się lub stało 
się ciężarem, kto zapragnął zaznać roz­
koszy w szukaniu niebezpieczeństw i 
śmierci — spieszyło do Tours lub wprost 
nad Loarę i zaciągało się w szeregi cu­
dzoziemskich oddziałów ochotniczych.

Jesteśmy pod murami miasta’ Cha- 
teaudun w dniu 18. października Ranek

ini?b0i jaSDe’ P i e c z y s t e .  Słonce świeci, lecz nie grzeje. Wiatr
wschodni dmie wciąż prosto w oczy za 
czajonym wzdłuż rauru tyralierom fran­
cuskim i gra po lufach ich szasDotów 
niby na grubych fletniach, niekiedy za­
ciągnie silniej i gwizdnie wzdłuż da­

chów kamienic. Dokoła panuje spokój, 
przypominający miejscowości dotknięte’ 
zarazą, gdzie, trzy czwarte mieszkańców 
już wymarły, a reszta, wylękła, nie śmie 
wychylić głowy za próg mieszkania — 
tylko w poprzecznych ulicach szmer gło­
sów wskazuje większe zebranie ludzi — 
to rezerwy. Karabiny ułożyli w kozły, a 
sami przeskakując z nogi na nogę i za­
cierając ręce, gry /ą  suchy chleb na śnia­
danie; ten i ów przykucnął na zieini i 
drzemie jeszcze, inny czyści rękawem 
zardzewiałe guziki przy czapce, chucha­
jąc wpierw na nic ; czyni to dla zabi 
cia czasu.

Niedaleko bramy, zatarasowanej wor- 
fcami z piaskiem, fn szyna mi i tern wszy- 
stkiem co się ze sprzętów domowych 
P ręką zrialazjo, w grupie tyralierów 
spostrzegamy trzech młodych chłopaków 
rozmawiających z sobą niedbale, również 
dla zabicia czasu.

Ubrani sa w ciemno-błękitne bluzy, 
czarne szerokie pantalony, popielate płó- 
cienne kamasze i kapelusze filcowe, Da 
których widać napis : „Partisane". Tor­
nister i manierka na plecach — przez 
plecy przewieszona szarfa.

Nie doczekamy się ich chyba —- 
przemówił niecierpliwie pierwszy z njch 
ten. który stał z prawej strony, najbli­
żej bramy, wyglądający z twarzy sn '8'  
dej i czarnych oczu na Hiszpana lub 
W łocha. .

— Za pół godziny najdalej zobac^ z 
ich, zobaczysz dobrze, bo ci zaświecą 
armatami w oczy. dro ze z o re 
ville padły już pierwsze salwy. Ciekaw 
jestem, który z nas pierwej zginie? -

wanym wallonskim akcentem.
, . ! •• bo o tem wciąż myślisz

odparł środkowy łamaną francuzczy: 
Nie kracz mi, kruku — uśi 

ehnął się Belgijczyk poczciwie. —  W 
rokach niebieskich jest zapisane... N 
właśnie ty będziesz pierwszy.

Ja nie, bo mnie się kula nie i 
licho wie co takiego —  odparł śi 
kowy

— Takie przeświadczenie coś wa 
Słuchaj —  dodał po chwili — może 
naprawdę masz jaki zaklęty płaszcz 
sobie, a może w dzieciństwie zanurz; 
cię matka w Styksie, trzYtnając

P ę —  U nas takiej świętej rzeki me:
— odparł środkowy. i ,

- G d z i e  to u was? -  ’
pytanie W łoch czy Hiszpan.

  Za Karpatami-
__ ?akfe ja k a ś  przeklęta nazwa 

które,• nigdy nie słyszałem! to w Ci

“ ^Urm ńi^uśm iechnął się i przyłóż 
twarz do karabinu, celując przez szai 
w gałąź grubego drzewa naprzeciwko.

—  ‘ Więc mówisz, że kula cię i 
bierze? — nawiązał Belgijczyk rozmo 
na poprzedni temat.

— A nie.
— To zrób mi jedną grzeczność.
— O co ci chodzi ?

(C. d. n.)
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ta krewkość, która przy tej sposobności 
nasz król okazał. Widać, że płynie w nina 
gorąca krew Obrenowiezów, krew serb­
ska.

—  „Ziw io król Aleksander11 — zawo­
łała gospodyni domu. „Z iw io", powtó­
rzył z zapałem nasz interlokutor. Żiwio 
kral serbski! żiwio kralewina serbska!"

—  „ i  naród se rb sk ip o z w o liłe m  so­
bie cłodac.

Grzeczny gość serbski, rozumiejący 
wcale dobrze po polsku, pił w zamian 
na powodzenie polskiego narodu i sko­
rzystał ze sposobności, ażeby „fałszyw e" 
pojęcie o radykałach, jakie panuje w Ga- 
licyi, za mojem pośrednictwem sprosto­
wać.

„Uważają nas zapartyę socyalistyczno- 
radykalną w europejskiem pojęciu tego 
słowa, a przytem — r u s o f i l s k ą .  Otóż ra­
dykalizm nasz nie jest ezerwieńszy od 
radykalizmu Gladstona, którego stałą i 
starą przyjaźnią się szczycimy. Dążymy 
do autonomii gmin i ograniczenia władzy 
wykonawczej rządu.' Ani o zniesieniu wła­
sności, małżeństwa, lub — Boże ucho­
waj — o wolnej miłości, wcale nam się 
nie marzy. Jesteśmy autonomistami, gdyż 
starosłowiańska gmina tak u nas, jak i
u was była autonomistyczną aż do eks­
cesu. Leży to w naturze słowiańskiej, we 
krwi, która u was w Polsce nad Wisłą 
i u nas nad Sawą najczyściej się zacho 
wała, że nie lubimy u siebie żandarma 
i liberyi. Wy rządziliście się tysiąc lat 
bez żołnierza i urzędnika. Wszystkie urzę­
dy były wybieralne, a przecież tak wiel­
kie państwo i Turków umiało pobić i 
Tatarów w respekcie trzymało, od Mo­
skali się broniło i oręż wasz aż nam na 
Bałkańskim półwyspie pomagał. A cze- 
mużby, pytam, małe królestwo serbskie 
nie mogło obyć się bez żandarmów Ri- 
sticza i Awakumowicza i nie mieć wybie­
ralnych urzędników? Co Serbia na tem 
straci, jeżeli system p ro te zy  i i łapówek 
w niej ustanie?

„Go do drugiego zarzutu rusofilstwa, 
czy ”jak wy tu nazywane „moskalofil- 
stwa", to polega on widocznie na jakiejś 
pomyłce. Partyą rusofilską par cxcellence 
jest właśnie Risticz z liberałami. Partyą 
austryacką —  postępowcy, czyli „napre- 
dniacy“ , podczas gdy my jesteśmy par­
tyą n a r o d o w ą  s e r b s k ą .  Proszę 
dobrze pamiętać partyą narodową, która 
kocha naszą świetną przeszłość i swój 
język nad wszystko i będzie bronić nie­
podległości naszej małej ojczyzny zaró­
wno przeciw germanizmowi czy madyar- 
szczyźnie z jednej, jak przeciw rusyfika- 
cyi z drugiej strony. Nasze stosunki 
geograficzne i polityczne wymagają, aże­
byśmy zarówno z Austryą jak z Rosyą 
na dobrej żyli stopie, a nawet czasem 
jedno mocarstwo przeciw drugiemu mo­
gli w własnych serbskich celach użyć.

„Powołanie Franasowieża na ministra 
wojny jest rękojmią dla Austryi, że siła 
zbrojna serbska nie. chce być awaugar 
dą rosyjską w przyszłej walce europej­
ski ej ̂

_5Tdrmriej strony manifestacja przed 
domem pana Persianiego jest rodzajem 
biletu wizytowego oddanego Hosyi, aże­
by ją udobruchać za zamknięcie i strą­
cenie jej najlepszych i najserdeczniej­
szych przyjaciół. Czy rozumiecie mb- 
państwo? M łodj kroi dowiódł tem wszyst 
kiem zarazem swego wielkiego zmysłu 
politycznego. Na tem interwiew przer­
wałem. — s.

Manifest

f im is l r ó j  Unii r s p i i t e l i c i ,
Lwów 15 kwietnia.

Jakeśmy już donieśli, tak zwana Unia 
republikańska, której autorem ma bvć 
Leon Say, wydała manifest, który jest 
pierwszym otwartym zamachem na tak 
zwaną „koncetracyę republikańską", owe 
zespoleuie republikanów parlamentu, w 
którym rej wodząc rady kały, republikę 
zawichrzyli, w ręce żydowizmu wydali i 
w hańbę wpędzili. Jest więc (en mani­
fest czynem wielce doniosłym , i dhttego 
też w szerszem streszczeniu go poda­
jemy.

Manifest stwierdza na wstępie, że re­
publikę należy uważać za definitywną 
formę rządu we Francy i. Dalej powiada, 
że nieprzyjaciele rzeezypospolitej starali 
się skompromitować ją nadużyciami P:l_ 
namskiemi, ale się to nie udało. W praw­
dzie skompromitowane zostały poszcze­
gólne osobistości, ale idei rzeezypospo­
litej to nie zaszkodziło i zaszkodzić nic 
m ogło. Nre Siriciła ona nietylko zwolon 
ników, lecz przeciwnie, liczba ich sie po 
większyła. Przypisać to należy tej okoli 
liezności, iż rzeczpospolita wiecej niżeli 
jakakolwiek inna forma rządów konsty­
tucyjnych, zastosować się potrafi do wy­
magań demokracyi. „Nie zamierzamy też 
— manifest powiada dalej - roztrząsać i 
krytykować przeszłości, leżeli popełnio­
no błędy, oddano także wielkie usługi

^ P r z e ch o d z ą c  do „koncentracyi repu­
blikańskiej", powiada odezwa: „Koncen- 
tracya republikańska i 1 udzie., ~ 
przedstawiają, stanowczo się e iizy *. e 
względu na niemoc, w którą p°Pa ’ > 1 
mamy do nich pretensyi. Izba obecna 
odznaczała się inteligencją, dobrą wolą 
i uczciwością a przedewsaystkiem pilno­
ścią, ponieważ przeciętnie obradowała 
przez 9 miesięcy rocznie. (łóż jednał; zro­
biła ? N ic. Żadna epoka prawodawcza 
nip była bezpłodniejszą. Już jest kwie 
cień, a budżet na rok bieżący jeszcze 
nie jest uchwalony. O uchwaleniu bu­
dżetu na rok 1394 zaledwie może być 
mowa. Po raz to pierwszy Izba, wybra­
na na cztery lata, nie spełniła najważ­
niejszego swego zadania: uchwalenia
czterech budżetów. Jeżeli w ogóle zdoła 
załatwićjczwarty, stanie się to kosztem 
gruntowności obrad, bo o dyskusyi wy­
czerpującej mowy być nie może.

„Zkąd to wszystko pochodzi? Wina 
to „koncentracyi rep u b lik a ń sk ie jk tóra  
ongi była bronią, jaką okoliczności wci­
snęły walczącym do ręki a dziś jest fa­
talnym instrumentem rządzenia. To jest  
organizacja niemocy. Wszyscy to odczu­
wają, wszyscy przyznają i dlatego, gdy 
wspomniano na trybunie (Cavaignac) o 
jiow ym  system ie", słowo to w kraju, 
w samej nawet Izbie, szeroki znalazło 
oddźwięk.

„D ziś nic rzeezypospolitej samej nie 
zagraża, totcc trzeba stanowczo się o to 
porozumieć, ja k  nią rządzić Rzeczpospo­
lita należy do loszystkich, ale są ludzie, 
którzy jej pomagają i inni, którzy ją 
kompromitują i gubią, lladykalizm wy­
wierał w ostatnich latach na sprawy na­
sze wpływ przeważny, ale i zgubny. Na 
niego spada wina za niedobory finanso­
we i za pożyczki, które już ziciągnięto 
i jeszcze zaciągnąć wypadnie.

„Opinia publiczna dziś już to wszyst­
ko czuje, radykalizm traci na znaczeniu, 
wpływ j'-'go słabnie. Przekształca on się 
zresztą stopniowo na socyalizm , który 
jest jeszcze gorszy, bo uzupełniając dzie­
ło swego poprzednika, do rozprzężenia 
politycznego dołączy rozprzężenie spo­
łeczne. Przeciwko temu niebezpieczeń­
stwu z całą siłą walczyć trzeba".

Odezwa w dalszym ciągu zazna za, 
że Francy i brak obecnie rządu. Ministe- 
rya następują jedne po drugich, ale je ­
dyną ich myślą jest życie z dnia na 
dzień. Marny rządy zebrań wyborczych — 
są one przeciwieństwem rządu parlamen­
tarnego, w którym miuisteryum powinno 
mieć pewną politykę, występować z ini­
cjatywą^ przyjmować na siebie odpowie­
dzialność, a parlament nad tem wszyst- 
kiem rozciąga kontrolę. Bządy zaś spra- 
woicanc przez deputowanych — to anar­
chia''.

Odezwa kończy zaznaczaniem, że w 
Izbie jest dużo żywiołów, które można 
zachować, ale też należy wprowadzić do 
niej żywioły nowe. „ Nie pytajcie ich, 
skąd przychodzą, lecz dokąd zmierzają". 
Jeżeli jedni są wyczerpani, inni są nie­
tknięci; wprowadzą oni do działalności 
politycznej przymioty, które ich poprze­
dnicy postradaliM.

G f-^ L IC -S r .^
m i r  ze Polski

t 7 7 2 — 1 7 7 3 .
Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Zachowanie Kaunitza na dworze gra­
niczyło z lekceważfeniem, na radzie m i­
nistrów pod przewodnictwem cesarzowej 
temperował głośno ołówki albo dzwonił 
zegarkiem. Gdy wchodził na audyencyę 
do Maryi Teresy, pized oddaniem ukłonu 
cesarzowej zamykał okna, a dopiero po­
tem na jej pytania odpowiadał, a już 
sam fakt, że wobec panującej na dworze 
austryackim surowej etykiety hiszpań­
skiej i przesadnego przywiązania do po- 
g rów mu to uchodziło — daje miarę 

jego stanowiska na dworze.
Przewagi Kaunitza nad Maryą Tere­

są dowodzi także okoliczność, że pomimo 
wstrętu cesarzowej do osób niecnotli- 
wych, udało mu się wymódz na cesa­
rzowej zezwolenie do wciągania w poli­
tyczne intrygi margrabiny Pompadour, 
a tego nie licującego z zasadami Maryi 
Teresy faktu nie jest w stanie zatrzeć 
jeden z historyków uwagą, zresztą zu­
pełnie słuszną, że pani Pompadour była 
więcej wartą od carycy Katarzyny.

Wpływu swego jednak na cesarzową 
u sprawach galicyjskich Kaunitz nic 
wyzyskał, i tutaj zaporą był cesarz Jó­
zef, który widząc opozycję Kaunitza 
przeciwko swoim kaprysom, nie chciał 
ustąpić i pragnął Kaunitza usunąć od 
centralnego zarządu spraw galicyjskich; 
po pierwszych odnośnych usiłowaniach 
cesaiza postawił nawet Kaunitz z tego 
powodu kwestyę gabinetową, ale cesa­
rzowa zatrzymała kanclerza. Później 
jednak pomimo chęci rządzenia i roz­
przestrzenienia swego wpływu, która 
do właściwości Kaunitza należała, udało 
się przecież cesarzowi odebrać Kaunitzo- 
wi kierunek nowo nabytego kraju.

Zmiana ta wpłynęła na jeszcze gor­
sze ukształtowanie stosuuków w Gali- 
cyi, niż za Kaunitza, który choć w 
sprawie rozbioru niesumienny, był przy­
najmniej roztropnym, a lubo pogląd jego 
nie był zbyt szerokim, był jednak za­
wsze szerszym od poglądu jego następ­
ców ; przeczuwał też, że galicyjskie re­
formy Józefa na Austryi się zemszczą.

Fakt, iż pod wszystkiemi trzema za­
borami winę rozbioru złemi rządami 
w zabranych terytoryach spotęgowano, 
pomija wielu historyków. A o ile byłoby 
zbytecznem rozwodz:ć się nad wszyst- 
kieini co do chwili rozbioru wygłoszo- 
nemi zdaniami, o tyle trudno jest po­
minąć poglądy dwóch wybitnych bada- 
czów, którzy nader cenny do dziejów tej 
chwili nagromadzili materyal, mianowi­
cie Beera i Aruetha. Bcer niesłusznie 
mniema, jakoby większość ludności pod 
zaborem rosyjskim wyznawała szyzmę, 
wprawdzie usiłowali to niejednokrotnie 
rosyjscy pisarze dowieść, ale niezgodnie 
Z ^ ra n̂' e natomiast ocenia Beer
politykę Rosyi dążącą do pozyskania 
wpływu na zachodnio - europejskie poli­
tyczne sprawy za pomocą zawisłej od 
mej Polski i zgodę Rosyi na podział ze 
sąsiadami jedynie tylko z konieczności.

Dla Prus -  zdaniem Beera -  wal­
ka o życie i śmierć z Rzeczypospolita 
była koniecznością, a wskutek rozbioru 
udało iin się uzyskać geograficzną kon­
figurację, która łączyła rozerwane ich
posiadłości. _ .

Udział Austryi w rozbiorze uważa 
Beer ze stanowiska austryackiego za 
bład. Po wygłoszeniu tego zdania sądzić 
by należało, że zechce wykazać, iż roz­
biór przyczynił się do wprowadzenia 
Austryi na fałszywą drogę pod wzglę­

dem polityki zewnętrznej, mianowicie 
do świętego przymierza i pod Sadowę, 
że ją  naraził na cały wpierw przez Pol­
skę znoszony nacisk expanzywnej poli­
tyki rosyjskiej i na odwracanie niebez­
pieczeństwa albo drogą niezdrowych 
aliansów, w których Austrya w bieżącym 
wieku była stroną słabszą, albo życiem 
pod ciągłym wybuchem wojny, zbroj­
nym pokojem i przewagą militaryzmu, 
co nietylko stało się przyczyną nałoże­
nia na państwo przechodzących jego siłę 
ciężarów, ale i zaniedbania ekonomi­
cznych stosunków.

K ltO  N IK  A .
Lwów dnia 15 kwietnia.

Zapiski osobiste. Dr. Witołd Mora 
Korytowski, wiceprezydent krajowej dyrek­
cji skarbu powróci! do Lwowa z Wrocławia.

Odznaczenia. Arcybiskup mohylewski 
ks. Kozłowski otrzymał order św. Anny 
pierwszej klasy.

Promocye. P. Stanisław Jakób Czar­
nik rodem z Bóbrki w Galicyi otrzymał na 
unwersytecie jagiellońskim stopień doktorą 
wszech nauk lekarskich.

Śluby. W kościele Maryi Magdaleny 
odbędzie się 22. bm. o godz. wieczorem 
ślub panny Maryi Michalskiej córki pp. Mi­
chała i Michaliny Michalskich z p. Wikto­
rem Legeżyńskim.

W Uhryniu pod Czortkowem odbędzie 
sie dnia 20. bm. ślub panny Maryi Siczyń- 
skiej z p. dr. Stefanem Fedakiem.

Kasa oszczędności. Walne zgroma­
dzenie tow. gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie odbędzie się we wtorek dnia 18. bm. 
o godzinie 10. przedpołudniem w sali po­
siedzeń.

Zjazdy. W  pierwszych dniach lipca br. 
odbędzie się w Krakowie doroczny zjazd 
chirurgów polskich. Na zjeździe tym po­
wziętą zostanie uchwała co do terminu i 
miejsca przyszłego zjazdu, a tym razein, jak 
słyszeliśmy, wybór paść ma na Lwów. Jest 
to projekt bardzo słuszny i winien być 
wzięty pod baczną uwagę przez wszystkie 
nasze towarzystwa i korporacje. Niewątpli­
wie byłoby bardzo pożądanem, aby w cza­
sie trwania wystawy, od maja względnie 
czerwca do października, odbyć się mogły 
w mieście naszem zjazdy: historyków, leka­
rzy, prawników', rolników, techników, peda­
gogów, kupców i przemysłowców, oficyali- 
stów prywatnych, sokołów, straży ognio­
wych itp. Literaci i chirurgowie dziś już 
Lwów jako punkt zborny na r. 1894, wy­
mieniając, trafny zrobili początek.

Wczorajszy rant w Kole llter.- 
artysfycznem należeć będzie niewątpliwie 
do najbardziej udałych, a zarówno obfitym 
programem, nader licznem zebraniem się 
członków i ich rodzin, jako też ożywioną 
zabawą, przypomina dawniejsze wieczory Ko­
ła literackiego, które cieszyły się niezwy- 
kłem powodzeniem. P. St. Niewiadomski, 
który podjął się kierownictwa, częścią arty­
styczną, pozyskał dla produkcyj muzykalno- 
wokałnych najlepsze siły. Skrzypek p. 
reny, arfista p. Griinecke, pianista p. Neu- 
hauser, baryton p. T. Borkowski i artysta 
dramatyczny p. Woleński — oto wyborni 
wykonawcy z grona płci brzydszej: —  panna 
Biondelli, Czaplińska i pani Żelazowska — 
wytworne wykonawczynie z grona płci pię­
knej. Rzecz naturalna niepomierny odniosły 
sukces pani Żelazowska i panna Czaplińska 
pięknem wygłoszeniem kilku deklamacyj, — 
panna Biondelli zaś ujarzmiła swym śpie­
wem wszystkich tych, którzy dotąd nie 
chcieli schylić głowy przed jej nadobną po 
stacia i jej pięknym głosem. Program za­
wierał w ogólności 10 punktów; wykonany 
zaś został nietylko w całej pełni, ale z 
mnóstwem naddatków. Każdy z koncertantów 
musiał za szczere i huczne oklaski dodawmć 
po dwa i więcej numerów. I autoia przytein 
wiersza wygłoszonego przez p. W olenskiego 
„Pułkownik Korff", znanego i cenionego p. 
Aurelego Urbańskiego odszczególniono. Po 
tak sumiennein wyczerpaniu programu i 
dłuższej, ożywionej pogadance zebranych — 
rozpoczęły się produkeye nadprogramowe, 
nieustępnjące ani jakością ani ilością po­
przednim. P. Skalski odczytał swój utwór 
p. n. „Dąs“ —  rzecz, która zarówno panie, 
jako do nich się odnosząca, jak i panów, 
którzy jej nieraz zcierpieć muszą, ubawiła 
serdecznie. P. Zegarkowrski i p. Borkowski 
kilkakrotnie jeszcze obdarzyli zebranych 
śpiewem; p. Niewiadomski zadość czyniąc 
ogólnemu żądaniu odgwizdał przy akompa­
niamencie fortepianowem kilka utworć-w, 
czem nawet p. Biondelli uniesiona, odśpie­
wała jeszcze piosnkę hiszpańską i po polsku 
„Gdybym słoneczkiem była. - Dopiero o godz. 
w pół do 1. w nocy opróżniły się salony 
Koła. Za wieczór wczorajszy słuszna należy 
się podzięka tak wydziałowi Koła, jak ar­
tystycznemu kierownikowi rautu p. Niewia­
domskiemu i gospodarzowi p. Z. Onyszkie­
wiczowi. — W pierwszych dniach maja od­
będzie się znowu podobno zobranie w Kole— 
a nie chcemy wątpić, że równie liczne i 
ożywione.

Rant dziennikarski. W  czwartek u 
hr. Stanisławowej Badeniowej odbyło się 
posiedzenie komitetu pań w sprawie rautu 
dziennikarskiego. Protektorka rautu lir. Ba- 
deniowTa gorąco i energicznie zajmuje się 
przygotowaniami, a liczny nader udział pań 
na posiedzeniu jest aż nadto wymownym 
dowodem, jak popularną stała się myśl rautu 
we wrszystkich sferach naszego społeczeństwa. 
Wszystkie panie rozebrały między siebie 
wielką liczbę biletów, a następnie omawiały 
kwestyę urządzenia na raucie bufetu. W so­
botę kilka pań z hr. Badeniową na czele 
przybędzie do ratusza celem oglądnięcia sal 
przeznaczonych na bufet.

T ow a rzy stw o  „Sokoła" odbyło wczo­
raj dalszy ciąg walnego swego zgromadzenia 
na którein ogłoszono wynik skrutynium wy­
borów na przewodniczącego i jego zastępcę 
Pierwszym wybrany został p. hrancis^ek 
Zima, drugim dr. Ant. Dziędzielewicz. Obaj 
wybrani podziękowali zgromadzonym za 
wybór, a zapewnienia ich, iż gorliwie dla 
dobra towarzystwa p racow a ć będą przjjęto 
huczuymi oklaskami. W dalszym ciągu wy­
brano jeszcze trzech wakujących członków 
wydziału, którymi zostali pp. F. Bieńkowski, 
dr. T. Heppe i W. Borzemski, zastępcami

zaś pp. P. Maksymowicz, W. Kropiński i 
K. Seifryd. Po ożywionej rozprawie uchwa­
lono niektóre drobne zmiany statutu, posta­
nowiono nałożyć na członków opłatę w celu 
wybudowania drugiej sali i wreszcie prze­
kazano wydziałowi do rozpatrzenia sprawę 
użycia krajowego sukna na mundury sokole. 
W końcu uchwalono uznanie ustępującemu 
wydziałowi i wiceprezesowi adw. dr. Czar­
nikowi.

Z k asyn a  miejskiego. Zapowiedziany 
na dzisiaj rant, nie odbędzie się z powodów 
od wydziału niezależnych,

Koncert kluba pocztowego którego 
protektorat raczyła przyjąć p. dyrektorowa 
Seferowicza, zapowiedziany, jak donosiliśmy 
na 23 bm. zapowiada sic nadzwyczaj dobrze. 
Ufny w szczerą przychylność pani Seferowi- 
czowcj której dowody członkowie klubu już 
nieraz mieli sposobność otrzymać, rozpoczął 
wydział klubu energiczne starania, aby za- 
zapowiedziany koncert wypadłjak najlepiej a 
program był jak można najbardziej doboro­
wym i bogatym. Jest on już w najważniej­
szych punktach ustalonym, chodzi tylko 
jeszcze o niektóre szczegóły, które w naj­
bliższym czasie zostaną ogłoszone.

Z Izby sądowej. Samuel Kram ze 
Stojanowa, zakupiwszy od Hrycia Michal- 
czuka z Byszowa cały jego plon, złożył go 
w najętej od Łukasza Michaiezuka stodole 
i ubezpieczył w radzieeliowskioj ajencji 
Pbonix’a i to bardzo wysoko, ho na 425 zł., 
podczas gdy wszystko to zboże nabył od 
H. Michaiezuka tylko za 130 zł. Parę dni 
po ubezpieczeniu w nocy z 1 na 2 wrze­
śnia z. r. spłonęła stodoła Łukasza Michał 
czuka, a pożar ogarnął i zniszczył też są 
siednią stodołę Ilka Demczuka. Po pożarze 
ze zdziwieniem spostrzegli ludzie, 'że w tej 
części stodoły, w której Kram miał mieć 
złożone swe zboże, ani ślad z niego nie zo 
stał, oprócz jakiegoś worka grochu, a na 
zapytania oświadczył Krain, że zboże wy- 
młócone złożył w plewniku. Tymczasem ple- 
wnik tak mało ucierpiał od ognia, że gdyby 
w niem zboże przed ogniem się znajdowało, 
byłoby w znacznej części pozostało niena­
ruszone. Jasną więc rzeczą, że Kram chcąc 
mieć i zboże i asekurowaną jego wartość, 
podpalił stodołę, wywiózłszy z niej poprze­
dnio potajemnie wszystko ziarno.

Na to wskazuje mnóstwo drobnych oko­
liczności zebranych na miejscu podczas 
wstępnego śledztwa a także wiele drobnych 
okoliczności, podanych przez świadków pod­
czas rozprawy, która od trzech dni w tutej­
szym sądzie karnym się toczy. Ponieważ 
jednak żaden z powołanych 26 świadków 
nie może ani podać, w jaki sposób ogień 
powstał, ani gdzie i czy Krain zboże swoje 
ze stodoły ukrył, nadzwyczaj więc truduo 
prokuratoryi, którą zastępuj, p. Przyłueki, 
przeprowadzić dowód winy.

Dziś zakończył trybunał złożony z prze­
wodniczącego radcy Heyderera i wotantów 
rr. Lorenza i Nikischa postępowanie dowo­
dowa, a popołudniu rozpoczną się przemowy 
prokuratora i obrońcy dr. Góreckiego. Pod­
jął się on obrony głównego oskarżonego 
Samuela Krama i współoskarzonych : ojca
Gerszona, brata Szmaryi i siostry Ryfki 
Kramów, a zadhnie ułatwia mn xaaomie 
w ielk i spryt i bystrość umysłu jaką wszy­
scy obwinieni, a zwłaszcza kilkunastoletni 
Szmarya zdradzają.

Osztstwa elowe. Z Krakowa donoszą, 
że wczoraj aresztowano na przedmieściu Ka­
zimierz, piętnastu kupców bławatnych, ży­
dów, którzy podejrzani są o udział w wiel- 
kiem oszustwie cłowem przez przemycanie 
towarów.

W Ciortkoirie w nocy z 11 na 12 bm. 
wybuchł pożar w stajni tamtejszego rzeźni- 
ka. Ogień przeniósł się następnie na sąsie­
dnie budynki pochłonął 3 domy mieszkalne. 
W płomieniach zginęło kilka sztuk bydła.

W Krakowie ze względów sanitarnyeli 
i bezpieczeństwa publicznego dokonano z po­
lecenia magistratu rewizji wszystkich bóżnic 
i żydowskich domów modlitwy. Komisja re­
wizyjna znalazłszy w wielu miejscach różne 
niedokładności tak pod względem budowy, 
jak porządku, poleciła niektórym właścicie­
lom domów modlitwy przeprowadzić drobne 
rekonstrukeye i ulepszenia w jak najkrótszym 
czasie. W tych dniach odbędzie się rewizya 
inniejszyeh domów modlitwy i chejderów. 
Podobne rewizje przydałyby się i wr innych 
miastach, nie wyłączając Lwowa.

Wybór nznp«Ininją<*y jednego człon­
ka rady powiatowej w Brzesku, z grupy 
większych posiadłości lozpisany został na 
dzień 23. maja,

W T łu m aczu  wybuchł dnia 12. bm. 
pożar w zabudowaniach koszarowych, w 
których mieszczą sie 3 szwadrony ułanów. 
Ogień ograniczył sic na spaleniu magazy­
nu ze słomą i sianem.

WICC ruski odbędzie się 11. maja br. 
w Monasterzyskacli. Zwołuje go wydział 
politycznego towarzystwa „Narodna Rada" 
w Buczaczu.

Z k la sztorów . Ksienią zgromadzenia 
PP. Benedyktynek w Przemyślu została w 
dniu 12. b, m. wybraną dotychczasowa prze­
orysza panna Kazimira Wolszczakiewiczówna.

Z Watykanu. Urzędowa Gaz. Iw. pisze: 
We środę po Wielkiejnocy o godz. 11 z rana, 
otrzymał za pośrednictwem ambasadora Au- 
stro-Węgier u Watykanu , hrabiego Revcr- 
tery, posłuchanie u Ojca św. namiestnik 
Galicyi hr. Kazimierz Badeni, wraz z mał­
żonką , córką Wandą i synem Ludwikiem. 
Przyjęcie było nadzwyczaj łaskawe. Ojciec 
św. rozpoczął audyencyę dłuższą przemową 
w języku francuskim, w której z wielką mo­
cą i niepospolitą a pełną natchnienia wy­
mową, przedstawił położenie Kościoła kato­
lickiego w ogóle w Europie, przyczem z nad­
zwyczajną przyjaźną i uznaniem mówił o 
najj. Panu, cesarzu Franciszku Józefie i o 
jego stosunku do poddanych mu ludów, w 
szczególności zaś do Polaków, których szcze­
rą miłość zjednał sobie niezwykłą wspania­
łomyślnością i dobrocią. Następnie wspom­
niał Ojciec św. o każdym z książąt Kościo­
ła katolickiego w Galicyi, pnezem zaszczy­
cił najłaskawszą rozmową każdego z obec­
nych członków rodziny hrabiostwa Badenich, 
wypytując się troskliwie i przyjaźnie. W koń­
cu posłuchania, które trwało przeszło pół­
godziny, udzielił błogosławieństwa swego 
wszystkim obecnym i nieobecnym członkom 
rodziny lir. Badenich, a po wyjściu hrabiny 
z córką i synem , zatrzymał jeszcze pana

namiestnika i długo z wielką życzliwością 
rozmawiał z nim o stosunkach kraju.

Pielgrzymka polska. W uzupełnieniu 
wczorajszego telegramu o przyjęciu piel­
grzymki polskiej przez Ojca św. dodajemy :

Po odczytaniu tej odpowiedzi Ojca św., 
na adres przedstawiony przez ks. kan. Du­
najewskiego, wiele osób zostało dopuszczo­
nych do ucałowania ręki i stopy papieża. 
Ojciec św. rozmawiał dłuższy czas z hr. 
Andrzejem Potockim, którego między iimemi 
wypytywał o zdrowie i dzieła Matejki, z hr. 
Wodzickim i Jordanem, którzy już poprze­
dnio byli na posłuchaniu. W audyencyi tej 
wzięło udział około 600 Polaków a między 
tymi: Potocki, Radziwiłł, Dawid Abraha- 
mowicz, Augustynowicz, Tchórznicki, Stan. 
larnowski, Sciborowski, Erazm Świerczew­
ski, opat Słotwiński, ks. Marceli Czartory­
ski, Jerzy Mycielski, Kieszkowska, Łubień­
ska itd.

Zmarli.
K s. A ugust C zartorysk i stiiszy syn księ­

cia Władysława, z pierwszej jego żony, córki 
król. Izabeli hiszpańskiej, w poniedziałek wie­
czorem w Alassio. Ciało przewiezione zostame do 
grobów fam ilijnych w Sieniawie. Zmarły należał 
do zakonu Sale/.yanów, założonego przez Dow 
Bosca. Te nu też zakonowi zapisał znaczny swój 
majątek.

A u reli K łiress emer. radca namiestnictwa, 
we Lwowie w § i  r. ż.

M arya /, ó z le r z k ó w  F lo rę ck a  uczenica 
kon«erwatorymn inu/yeznogo, we Lwowie.

K. B rod ziń sk i ofieyał dyrekcyi skarbowej.
P io tr  P arad iu k  b. artysta teatru ruskiego, 

we Lw ow i-. Pochowany zosiał kosztem Towarzy­
stwa „Buska Bssida".

Ks. T eod or  D o ln ick i gr. kat. proboszcz, w 
Chołojowie w 80 r. i.

Adam  H erm an znakomity wiolonczelista, w 
Warszawie.

Rue Haute. Tłum chce wtargnąć do domu 
Związku socyalistów. Żandarmi bez przerwy 
uderzają białą bronią w zbite tłumy, raniąc 
na wsze strony. Dom ów obsadziła gwardya 
obywatelska.

W nocy zebrało się na Wielkim placu 
około 30.000 robotników. Zandarmeryę i 
gwardyę obywatelską wszedzie wykpiwają. 
Wiele kobiet bierze udział w rozruchach. 
Rozruchy przybierają olbrzymie rozmiary. 
Sytuacja jest arcypoważną. W tej chwili 
zamierza konna żandarmerya uderzyć na 
placu Saint Jean z bronią na zbity tłum.

Rząd zawiadamia, że we wtorek ogłosi 
orzeczenie co do rewizyi konstytucji. Pu- 
blikacya ta nie zrobiła wrażenia.

Około godz. 1 w nocy po czterogodzin­
nej zajadłej obronie, musiały tłumy robo­
tników ustąpić przemocy policyi. Wszelkim 
liczniejszym zebraniom ulicznym przeszkadza 
polieya z całą energią. Naliczono około 70 
rannych, których opatrują w pobliskich 
aptekach.

Wrażenie dzisiejszej nocy jest takie, że 
robotnicy ulegną przemocy rządu.

W Gandawie wielki tłum strejkujących 
przeciągał z czerwonemi sztandarami uli­
cami miasta. Około 1000 strejkujących za­
mierzało wtargnąć do warstatów.

Na Borinage strejkuje 16.000 ludzi. 
Wysłano batalion strzelców  do D oar i -

Sztuki piękne.
Repcrtoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś w sobotę „Farorita" opera 
w 4 akt. Donizetti’ ego. Występ pp. Aleksandra 
Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Jero- 
miua. W  partyi „Leonory" debiutować bę­
dzie panna Salomea Kruszelnicka, uczenica 
konserwatoryum lwowskiego. —  Jutro w 
niedzielę o godz. 1/24 po południu „Już go 
mam" krotocliwila w 3 aktach Ruszkow­
skiego. Wieczór o godz. 7. „Gorąca krew" 
wodewil w 3 aktaeli a 7 odsłonach L 
Kronn’a i K. Lindau’a z muzyką Hugona 
Schenka. — W poniedziałek po raz pierwszy 
obraz dramatyczny Adolfa Walewskiego 
pt. „Górą Radziwiłł".

* W ieczorek  p ożegn a ln y  artysty p. 
Laskowskiego, który odbędzie się w ponie­
działek w kasynie mieszezańskiem, zapowia­
da następujący program: „Dąs41, żart hu­
morystyczny, p. Skalski. „Ujrzałem raz“ 
Kratzera i „Zwiędłe róże" Adainowskiego, 
odśpiewa p. Jerzyna. Deklamacya. p. Chmie­
liński. „Invocazione a Dio- Maria ni ego, pan 
Jeromin. „Tl segreto" i „L'ultiino bacio“ 
Tostiego, panna Biondelli. Deklamacya, wy­
powie pni Żelazowska. „Verbum nobile", 
polonez Moniuszki, odśpiewa p. Bernhardt. 
.Maki" Bożydara, wypowie panna Czapliń-

wana królewna" J. Galla i „Giulia" L 
Denza odśpiewa p. Jeromin. „Moja nauka 
pływania11, wypowie p. Skalski. Początek 
wieczorku o godz. 7*/* wieczór. Biletów do­
stać można w cukierni pp. Hausera i Bie- 
niodzkiego, w handlu p. Hawranka i w ka­
synie miejskiem.

* Ze BZtnkl. Artysta malarz Radziejow­
ski nadesłał na naszą wystawę sztuk pię­
knych większych rozmiarów obraz osnuty 
na tle legendy u ludu wiejskiego a przed­
stawiający „Południcę11.

* Portret hr. AlfreiloweJ Potockiej 
pędzla mistrza Matejki pozostanie na naszej 
wystawie tylko jeszcze jeden dzień.

Ostatuis wiaduności.
Z wielu stron zapcuniują w Buda­

peszcie, że król Milan w e'o raj tamtędy  
przejeżdża I.

Belgradzki korespondent Now. Pressy 
telegralowal pod dniem onegdajszym, że 
na p żegnalnym bankiecie radykałów 
wniósł Panicz toast na „rychłe zjedno­
czenie wszystkich Serbów11 — i dodał, 
że „ta szowinistyczna demonstracja po­
wszechne zdziwienie wywołała". Zm yśl­
ny ten korespondent okazał się tym ra­
zem całkiem niedomyślnym. Tylko gieł­
da już ooegdaj coś przeczuwała. Kursa 
spadły znacznie, a to, jak przebąkiwano, 
z powodu wypadków w Belgradzie. O gó­
łem jednak sądzono, że zamiast Belgra­
du należy rozumieć Brukselę. Wczoraj 
na pewną już wiadomość o zamachu 
króla Aleksandra kursa szalenie znowu 
spadały -- ale później się nieco uspo­
koiły. (Zobacz „Wiadomości giełdowe").

Z Amsterdamu donoszą, żo wczoraj 
gdy królowa rejentka z córką, małoletnią 
królową przejeżdżała miastem, banda so­
cyalistów zatrzymała powozy królewskie 
i obrzuciła obie królowo skandiilicznemi 
pamfletami drukowanemi; aresztowano
18 napastników.

Z  Brukseli telegrafują pod d. 25 . bm.: 
Wczoraj o godz. 10 wieczór środkowa ozę1 c 
miasta przedstawiała rewolucyjny obraz. 
Wszystkie ulice literalnie zapchano były 
ludnością robotniczą, dążącą do lokalu 
związku soeyalistycznego. Komisarz policyi 
udał się z 20 ajentami do redakcji socja­
listycznego dziennika Peuple na rewizję. 
Volders nie chciał ajentów' wpuście. Tłum 
ludzi o b rz u c ił  polieyantów kamieniami i 
szklankami- Polieya użyła broni. Wiele osib 
z obu stron odniosłorany.

Burmistrz miasta zabronił pochodów u- 
licznych i zebrań tłumnyeh. Przewódzca 
Yolders jest oskarżony, że dowodził demon­
strującym tłumem. Trybunał uczynił Yol- 
dersa odpowiedzialnym za ostatnie wybryki.

Dalszy telegram opiewa: O godz. 12 
w nocy przedstawiały ulice miasta widok 
iście rewolucyjny. Tłumy obsadziły place 

I i ulice od Saint Jean i Rue Baviere aż de

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 15. kwietnia. W edług 

Tresse mają w  najbliższym  czasie p rzy ­
być do W iednia reprezentanci g a licy j­
skiego W ydziału krajew ., celem  narad 
z rządem  w zględem  przeprow adzenia 
ustaw y o lokalnych kolejach  w  Gali­
cyi w schodniej.

Wiedeń d. 15. kwietnia. Stam bu­
łów  przezięb ił 6ię przedw czora j, miał 
w czoraj gorączkę, ale dziś ma się zna­
czn ie lepiej.

Do Politischc Correspondenz donoszą 
z Belgradu, iż D okicz w czoraj kilka­
krotnie bardzo stanow czo zapew niał 
dyplom atów  i dziennikarzy, zasięga­
ją cych  u n iego bliższych inform acyi 
o zajściach  w Belgradzie, że zam ach 
stanu nastąpił bez w szelkich w p ły ­
w ów  z zew nątrz, i że tej koniecznej 
zm iany dom agało się w ew nętrzne po­
łożen ie  kraju. N ow y rząd będzie da­
leko przychyln iej od daw nego u trzy­
m ywał stosunki m iędzynarodow e i n i­
komu nie da pow odu do uzasadnio­
nych  skarg.

Wiedeń d. 15. kwietnia. Frrmden- 
blatt om awia ostatnie w ypadki w Ser­
b ii i oświadcza, że cała Serbia będzie

sfcn. ..Walc z dzwonów l<ornewilsk;icha Pląri-111j^zaw0( îlJe bardzo zadow oloną, je ż e l i  
quet»“ , odśpiewa ■ p. L«IBkówńa^%&6Z&io- SllflUótńU kriHOTfTtfflS SliJ zażegna c to

ciężk ie  w ew nętrzne przesilenie. Dla 
A ustro-W ęgier, które nie pragną n ic 
więjoej, ja k  tylko p ok o jow ego  rozw oju  
sąsiedniego państwa, zupełnie ob o ję - 
tnem  je s t  jak ie  stronm etw o serbakie i 
jak ie  osoby  troszczą się o zażegnanie 
tego  przesilenia. W dalszym  toku o - 
m awia Fremdenbluit działalność R isti- 
oza, uznaje zasługi położone przezeń i 
k oń czy  artykuł temi s ło w y : „Jeżeli 
m ężom , pow ołanym  do kierow nictw a 
w Serbii uda się w yzyskać obecne ra­
dosne usposobienie ludu, położyć tamę 
walkom  stronniczym  i o tw orzyć pole 
produktyw nej pracy, w ów cias ob jęcie  
rządów  przez Aleksandra I będzie p o ­
czątkiem  lepszej ery d la  tego tak c ię ż ­
ko dośw iadczonego państwa. Do tego 
jednak  potrzeba koniecznie także p o ­
parcia stronnictw  i narodu11.

Wiedeń d. 15. kwietnia. Polit. Corr. 
donosi, i e  ostatniem  dziełem  re jen cyi 
serbskiej by ło , z ło ży ć  posłow i rosy j­
skiemu Persiauiem u gratulacyę, że o- 
trzym ał godność tajnego radcy.

Sofia d. 15. kwietnia. D ziennik B uł­
garie w artykule w stępnym  om awia 
audyencyę, którą m iał Stam bułów u 
cesarza Franciszka Józefa i sławi ce ­
sarza ja k o  szlachetnego obrońcę n ie ­
pod leg łośc i i narodow ego rozw oju  lu ­
dów  bałkańskich, zaś hr. K alnoky’ego 
jako w iernego w ykonaw cę w ielkodu ­
sznych idei szlachetnego m onarchy.

Bruksela d. 15. kwietnia. Z ab rr 
nia robotn icze ob ję ły  ju ż kraj.
Przeszło 250.000 r o b o t n i k ó w  zastano­
w iło pracę.

P etersbn rg  d. kwietnia. W edle
urzędow ego doniesienia, panuje ch o­
lera ju ż  tylko w gubernii orelskiej i 
tam bowskiej.

M iesięcznik ltusskaja Starina w yka­
zuje, ze nadawanie skonfiskow anych 
dobr w K ongresów ce jenerałom  i czy - 
nowuikom  rosyjsk im  i osiedlanie tam­
że ch łopów  rosyjskich , na n ic się nie 
przydało. Ci, którzy sami osiedli w  
Królestwie, polon izu ją  się, a reszta 
w ypuszcza dobra sw oja w dzierżaw ę 
żydom  i Polakom.

W Petersburgu buduje rząd dwa 
now e krążow ce wojenne.

Berlin d. 15. kwietnia. W  kołach 
dobrze poin form ow anych  n ic je sz cze  
niewiadom o, iżb y  cesarstw o niem ieccy 
w racając z W łoch  przez Szw ajcaryę 
zam ierzali p rzyb yć  do W iednia i trzy 
dni spędzić w  Schónbrunie.

W fortecy  toruńskiej schwytano i 
uw ięziono pew nego Serba jako M piega.
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F ary  i  d. IB. kwietnia. Gabinot za j­
m ow ał się budżetem  na rok przyszły, 
k tóry  w ykazuje na 151 mil- tr. nowyi h 
w ydatków , m iędzy temi 1 < “ D. na 
woj'sko a 20 mil. na marynarkę. - 
n iew aż niem a sposobu zaprow adzenia 
ja k ow ych  o s z c z ę d n o ś c i ,  zam ierza rząd 
w ydatki nadzw yczajne na w ojsko i 
m arynarkę przenieść z ordynaryum  do 

‘ ekstraordynaryum . Inaczej trzebaby 
albo now e zaprow adzić podatki, albo
170 do 180 mil., które w ypłyn ą  z za­
m ierzonej na koniec roku konwersyi 
renty 4 1/* procentow ej nałożyć.

Gabinet zatw ierdził w niosek m ini­
stra w ojny, aby w ysadzić ankietę do 
zbadania stosunków, jakie Turpin n ie ­
gdyś miał z m inisterstwem  w ojny

sprawie m elinitu. {Ob. art. „N agłe
p r z e w r o t y  “ .)

^  czoraj odbyła  się narada delega­
tów  banków  paryskich w zględem  u- 
tw orzem a now ego tow arzystw a dla 
przekopu panam skiego.

L on d yn  d. 15. kwietnia. W iedeń­
ski korespondent Tiinpsa donosi o r o z ­
m ow ie sw ojej ze Stam bułow em : Stam­
bułów  oświadoza, że na razie nie oba 
wia się najazdu Rosyi. Przez Rum u­
nię lub Dobrudżę Rosya do Bułgaryi 
nie w targnie, chyba tylko od  Czarne­
g o  m orza ; a w  takim  razie in terw e­
niow ałaby, je że lib y  Porta za nami się 
nie ujęła. W najgorszym  razie Bułga- 
rya sama odparłaby Rosyą, m ając 200 
tysięcy  żołn ierzy dobrze uzbrojonych  
i ekw ipow anyeh i gotow ych  um rzeć 
za o jczyznę. Rząd rosyjski jest m yl­
nie inform ow any o usposobieniu naro­
du bułgarskiego. A jenci je g o  pow ie­
dzieli mrą że w ystarczy sotnię koza ­
ków w ysadzić na ląd w Burgas lub 
W am ie, a w ybuchnie na korzyść R o­
syi powstanie, które zdetronizuje księ­
cia a m inistrów pow yw iesza . Gruba to 
myłka, naród owszem  pow yw iesza łby 
kozaków  wraz z ick atamanem, g d yb y  
się poważyli stanąć nogą  na ziem i 
bułgarskiej.

G andaw a (w Belgii) d. 15. k w ie ­
tnia. VI edług uchw ały zebrania robo­
tników  ma się w  poniedziałek zacząć 
strejk pow szechny.

L i !  bona d. 15. kwietnia. Królowa 
portugalska wraz z synem, ks. Oporto, 
Udała się przez Paryż do Rzym u.

W aszyngton  d. 15. kwietnia. Wedle 
urzędow ych doniesień z Korei (półw y­
sep na gran icy  Chin i Sybiru), zanosi 
się tam na pow stanie przeciw  ludziom  
białym . Rząd Stanów Z jedn oczon ych  
■wyprawił do Korei kilka okrętów  w o ­
jennych .

----------------------

msczny.

Przegląd finansowy.
W iedeń  14. kwietnia.

Przez całe trzy miesiące —  ale nie dłu­
żej — po ustanowieniu ustawowej relacyi 
naszych fiducyarnych znaków pieniężnych do 
przyszłej podstawy naszej waluty, tj. do zło­
ta, trzymały się ceny złota i dewiz poniżej, 
ustawowej relacyi wynoszącej jak wiadomo 
210 franków za 200 koron czyli 100 zło­
tych dzisiejszej waluty. Równowaga ta za­
chwianą została w październiku zeszłego 
roku, a odtąd ceny złota i dewiz drożeć 
poczęły, przekroczyły relacyę zrazu niezna­
cznie, później więcej, aż doszły w ostatnich 
dniach do wysokości, przy której za owych 
210 franków, które wedle ustawowej rela­
cyi mają być warte 100 złr. zapłacić trze­
ba 102 "złr. 6 ct. w', a. Złoto ma obecnie 
ażyo powyżej 2 prct.!

Pakt ten zaniepokoił w wysokim sto­
pniu sfery finansowe, gdyż nietylko utru­
dnia nabycie złota, koniecznego do uregu­
lowania naszej waluty , ale co więcej grozi 
nawet utratą tych zasobów, które dotąd na­
byto. Ażyo bowiem na złoto, skoro istnieje 
w jakim kraju jest najoczywistszym dowo­
dem, że na wyrównanie zobowiązań płatnych 
za granicą potrzeba więcej mouet zagranicą 
kurs mających względnie kruszczu lub de­
wiz, tj. weksli płatnych zagranicą w zło­
cie, aniżeli ich dostarczyć moie chwilowy 
obrót handlowy na podstawie sprzedaży za 
granicą dokonanych. Konsekwencyą logiczną 
tego stanu rzeczy jest, że skoro wyrówna­
nia drogą obliczenia dokonać nie można, 
wyrównanie nastąpić musi w inn}7 sposób, 
najsamprzód w drodze wywozu zapasów zło­
ta, a następnie przez wywóz towarów po 
obniżonych cenach. Tą drogą logicznej kon- 
sekwencyi dochodzi się do wniosku, że gdy­
by ażyo jakie obecnie istnieje było istotnie 
konsekwencyą pogorszonego bilansu zagra­
nicznego handlu, natenczas rozpoczęte dzieło 
regulaeyi waluty doznałoby przerwy, której 
trwania przewidzieć nikt nie jest wstanie. 
Zastanawiano się zatem i badano w osta­
tnich dniach więcej jak kiedykolwiek, czy 
bilans naszego handlu zagranicznego jest 
czynnym czy biernym, co spowodowało lub 
spowodować mogło zwichnięcie równowagi i 
pojawienie się ażya w wysokości budzącej 
obawę; tudzież w jaki sposób zaradzić mo­
żna niebezpieczeństwom ztąd dla ogółu wy­
nikającym. Skonstatowano przytem, że wy­
wóz towarów zagranicą zmalał istotnie bar­
dziej aniżeli przywóz, jednakże nie w tym 
dtopniu, b,v ten fakt sam przez się mógł 
uzasadnić ażyo tak wysokie : skonstatowano 
dalej, że w ślad za ustanowieniem relacyi, 
obce kapitały poczęły napływać do monar­
chii, fakt ten wszakże raczej disażyo aniżeli 
ażyo mógł spowodować; stwierdzono wre­
szcie, że dla obrotów handlowych dotąd nie 
brakowało pieniędzy, tudzież że cena za u- 
żyeio pieniędzy tj. procent jest niższym, ani­
żeli był kiedykolwiek.

Musiały zatem i muszą .istnieć inne 
przyczyny, które spowodowały tak niepo­
myślne objawy. Jako takie przyczyny uwa­
żać można następujące: Część złota, która

wpłynęła do piwnic Banku w ilości około 
40 milionów złr. pochodziła nie z dyferen- 
cyi wypłat w handlowym obrocie między 
narodowym, ale z kapitałów zagranicznych, 
które zachęcone ustanowieniem relacyi, bę­
dącej dla nich asekuracyą przed stratą, tu­
dzież w widokaeh wyższego oprocentowania 
przypłynęły do monarchii, z zamiarem szu­
kania tu korzystnej lokacyi, zwłaszcza, że 
zapowiedziane wielkie emisye państwowe 
dawały nadzieję, że wyrównanie za kapita­
ły, które napłynęły, nastąpi wkrótce za po­
mocą walorów, które zagraniczni kapitaliści 
przy tych emisyach nabędą. Stało się wszak­
że inaczej !

Obce kapitały w cyfrze nieuchwytnej, 
ale wynoszącej przynajmniej tyle, ile przy­
pływy złota do Banku, spowodowały nad­
mierne pomnożenie się środków pieniężnych, 
a w pierwszym rzędzie pomnożenie obiegu 
banknotów o 40 milionów zł., pomnożenie 
środków pieniężnych spowodowało obniżenie 
się stopy procentowej do miary niespodzie­
wanie niskiej, zaś obniżenie się stopy pro­
centowej sprowadziło podwyższenie się cen 
walorów państwowych i innych do wyso­
kości, która przestała być zachęta dla za­
granicznych kapitałów nabywania po tej ce­
nie naszych walorów, a przeciwnie była dla 
nich bodźcem do pozbywania się z zyskiem 
także znacznej części tych walorów, które 
dotąd były w ich posiadaniu.

Z tego wynika, że obecnie, gdy nasze 
emisye państwowe się skończyły bez udzia­
łu obcych kapitalistów, lecz za pomocą ich 
kapitałów, gdy nasza niska stopa procen­
towa ich już nie nęci, gdy widoczne po­
trzeby finansowe zagranicy jak dokonane 
niedawno emisye niemieckie, a spodziewane 
pmisye francuskie stanowią zachętę powrotu 
kapitałów do kraju, zbliżyła się dla nas 
chwila obrachunku.

Poszukiwanie za dewizami i podwyższe­
nie się ceny złota, tudzież zagranicznych 
banknotów uważać należy za symptom 
wskazujący na tendencyę odpływu obcych 
kapitałów; za poprzednika podwyższenia się 
krajowej stopy procentowej i jako upomnie­
nie dla spekulacji giełdowej, by zaprzestała 
wreszcie mnożyć swe zobowiązania, a raczej 
obniżyła ceny efektów do wysokości, któ- 
raby mogła zachęcić obcych kapitalistów do 
odkupienia napowrót części naszych efektów 
i wyrównania w ten sposób pretensyi, które 
od nas im się należą, a których wyrówna­
nie w drodze zapłaty spowodowaóby mu­
siało odpływ złota lub gwałtowny przewrót 
cen pieniądza, walorów i towarów.

B .
— Botku rolnicze. Ze sprawozda­

nia głównego Zarządu Tow. kółek rolni­
czych za pierwszy kwartał b. r. dowia­
dujemy się, że towarzystwo liczyło z koń­
cem marca 851 K ółek, obejmujących 
2171 gmin i 40.061 zwyczajnych człon ­
ków, zarządów powiatowych, zupełnie 
zorganizowanych, istniało 25, książek li­
czyły biblioteki Kółek 50.243, z których 
26.069 pochodziło od zarządu głównego, 
w pierwszym kwartale za.ś b. r. sprowa­
dził zarząd główny za 3.879 zł. lnu in­
flanckiego, za 4.931 zł. rozmaitych na­
sion i za 380 zł. narzędzi rolniczych. 
Lustracyi gospodarstw przeprowadzono 
w r ub. 317, a z lustracyi sklepików, za­
kładanych przy Kółkach, których ogółem

istnieje dotąd około 600 przekonano się, 
że obrót kasowy dosięga w nich od 1000 
do 40 000 zł. rocznie i że kapitał w ło­
żony w nie obraca się od 20 do 70 razy 
na rok. Za pośrednictwem też Kółek u- 
bezpieczają się włościanie w krakow- 
skiem Tow. ubezpieczeń, a kwota ubez­
pieczona dosięgła w r. ub. 1 546.30 zł. 
Do składu redakcyi miesięcznika „Prze­
wodnik Kółek rolniczych ", drukowanego 
w 1130 egzemplarzach, wchodzą pp. Au­
gustynowicz, Olszewski i Wilczyński.

N iew y p ła ca ln ość . Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność 
Lobia Kalmusa, handlarza towarami ma­
nufakturowymi w Krakowie.

Berno morawskie 15 kwietnia. Fa­
brykant sukna Heineman ogłosił upadłość. 
Passywa wynoszą pizesszło 80.000.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia, 15 kwietnia. (Z Izby handlowej). 
A h f je  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika

200 zł. ui. k. Z l8*— do 221"— . Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska go 200 zł. w. a. 262-0 ) do 265-00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 365.—  do 375 - . 
Banku kredyt, galic. po«200 zł. w.a. .— do 2 1 5 — .

L ist? zastaw ne za 100 z ł.: Banku liipotr gal 
50■ losow. w 40 lat. 101-00 do 10170, 5 %  z 10«/„ 
prem. ! 10.00 do 110.70, 4>/,% los. w 50 lat. 100- -  
do 100.70. Banku krajowego 4■/,% los. w 51 lal 
100 50 do 101 20. Towarz. kredyt. gak zieinsk 4%, 
PS— du 18 70, 4U'0 los. w a b /i lat 97 — doi)7.i0, 
4'/ s° 0 Iob. w 52 1. toO 60 do 101-30, 4°/0 los. w ob
latach 97 00 do — ■— .

L isty d lu żu e  na 100 zł. Gal.Zakł. kred. włose 
w likw. •— do — . Ogólnego rolniezo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6*/,> los 
w 15 lataefl 50.— . do — .—

o l  ligi za 100 z ł . : lndemnizaeyjne galic. 5°,„
w. k. 10-5.—  do — . . Ualio. luilduszu propiua-
cyjnego t°lo 96 90 do 9 i 6d. Buków, luitduszu 
piopinaoyjuego 5°|0 102-— do —•— . Kom. banku 
krajowego 5"|u w. a. I. ew. — do — — , 5%  
li. cm. 102.— do — —. Pożyczka krajowa ł ro­
ku 1873 6*!„ w. a. 1O4 50 do —.— , 1 roku 1883
41/,0!, 100-50 do — -— , 4uj„ 95-60 do — - - . Po­
życzki 4-pre. koronowej 95 60 do 96-30.

L osy : bosy miasta Krakowa 2 3 — do .:5 — .
Losy miasta Stanisławowa j5 .— do 39.—.

W aluty : Dukat ccsarsk i 5.70 do 5.80. Napo 
luondor e 05 do 9.75. Półiwperyał rosyjski 9.75
do . Itubel rosyjski srebrny 1.26 do 1.8.0 .
u ubel rosyjski papierowy 1.25 do 1.27. 100
marek niemieckich 59 50 do 6u 50

W ledeń d. 15. kwietnia {telegrafowane 1.
Jak już wczoraj w południe telegrafowałem, 

zauiacb sianu w Belgradzie w yw ołjł na giełdzie 
szaloną panik?- Ale zobaczywszy, że rząd nie 
przeraził się tą wiadomośoią, zaczęła się giełda 
uspakaja® 1 papiery nieco się podniosły. Ostatecz­
nie dziś notowano :

llent) : wspólna papierowa 98'55 srebrna
98 33 austr. koronowa 16*80, złota 115-70, w^g 
koron’ 95 39 rfota 115"30-

i bcve przedsiębiorstw  tran sp ortow ych : Ko­
lei K W *  builw. 219-50, Czerniowiecki-j 262 50. 

t Karo 0 p aąBtwowej 308 50, Połnoeno-
f  n T % 9  25 Węg. połn.-wschód. 2 0 5 - ,  Połu- 

o - '/lombardy) 112 75, ara. Albrechta (za 
200)W96-25, Bukowińskich  kolei lokalnych (za 200)
180 — , Kołomyj8151®1* (za 200) — —

Ak’eyc banków : austi. węgiersk. na f>0»  zł
987Ó_ anc.o-austr. 154— , Landerbanku JoonO, 
bumnbanku 264-50, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za óoo zł 146-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
530 galic Banku hypot. za 200 zł. 370, ga lic 
bnku dla handlu i przemysłu za 200 — — 
chorw-słow. Banku kraj. hypot. 119 60 Źiwno- 
stenska banka 112.75. Kredyty austr. 348'50. Kre­
dyty węg. 403-50.

P ożyczk i publiczne : Gal.obligt indem. —  .— 
Gal. propina,yjne 97.70 buków Propin. . 0 3 -  
buk tndemn. 105-50, ‘4*/, pr. gal. kraj. z r. 188) 
i 84 1 0 i'— : z 1891 9ó’—.

L isty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku bypot.

110-— , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101-50, 
Gal. Tow. kred. ziem. 97"— , 4% pr. Banku kra- 
jowego 100 50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędn. 102"— .

L o s y : austr Czerw. krzyża2000, węg. Czerw 
krzyża 13 — , Bazylika 9’00, Krakowskie 23 75 
Stanisławowskie 3 6 '—.

W a lu ty : Kuble papier. 125 75, 20-m»rkówki 
12 02, 20-fr»nkówki 9 71, sovereings 12 21, tu­
reckie liry z ło to  10 30 100 roarkówki 6012, wło­
skie 100 lirówki 46-70.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

Lw ów  15. kwietnia. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.50 do 7 80. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.10 Owies obroozny 5.30 
do 5.7'*. Jęczmień 4.25 do 5.— . Rzepak 11.50 do 
i2-— Groch 5.50 do 10.— . Wyka 4.50 do >. - .  
Bobik 4.75 do 5.25. Hreezka 7.— do 7.75, Kuku- 
rudza stara 5 30 do 5.50, nowa 4.70 do 5.10, 
Chmiel za 56 kilo — .— do — .— . Koniczyna 
czerwona 60-— do 75— , biała 65.— do 80.— 
szwedzka 60.— do 80.— .

Spirytus za 10.000 lt. prct. złr. loco stacye 
kolei 11-50— 11-75.

Usposobienie spokojne, tendeneya «o do psze­
nicy rzepaku i spirytusu zwyżkowa.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparz-i.

Kraków 14 kwietnia.
Po znacznych flubtuaeyaeh, jakie w ostatnich 

dniach na giełdach zbożowych miały miejsce, o- 
becnie panowało usposobienie spokojniejsze i 
ostateoznie ceny utraciły w znacznej części nad­
wyżki, do jakich doprawadzono je  w czasie chwi­
lowej haussy. Jeżeli jednak poprzednia zwyżka 
nie zupełnie była usprawiedliwioną, to tak samo 
obecny zwrot ku zniżce wcale uzasadniony nie 
je s t , bo stosunki atmosferyczne, a temsamem stan 
z a s ie w ó w , raczej się pogorszyły, jak polepszyły 
w ostatnich paru dniach.

Mroźne powietrze przy wiatrach północnych 
może łatwo dalsze wyrządzić szkody, to też na 
dzisiejszym targa na Kleparzu sprzedający nie­
tylko do żadnych ustępstw nie byli skłonni, ale 
nawet podnieśli dotychczasowe zadania. Z dru- 
gisj strony kupujący, powołując się na zagrani­
czne sprawozdania wyższych cen płacie nie chcieli 
przeto w tych warunkach do większych obrotów 
przyjść nie mogło, a ceny bardzo małe wykazują 
różnice. W każdym razie tendencja była stała, 
a pszenica podniosła się o 5— 10 ct.. żyto nie­
zmienne. Jęczmień w cenie się wprawdzie nie 
podniósł, jednakowoż odbyt napotyka obecnie 
znacznie łatwiejszy, niż przedtem.

Płacono pszenice biała 8’35 do 8*70, czerwo­
ną 8-25 do 8-60, żółtą 8 20 do 8-60 złr., żyto 
6-65 do 7-00 złr.; jęczmień browarny 5‘75 do 
6 .2 ', na kasze 5 35 do 5"50 złr.; owies 6 00 do 
6-35 zł.; rzepak 11-75 do 12-50 złr.; koniczynę 
czerwoną 55 do 70, białą 55 do 70 złr.; ws/ystko 
za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla banliu i przemysłu.
Wiedeń 15. kwietnia.
Pszenica na jesień 7-95 do 7-99, ua wiosnę 

7'78 do 7-79, na maj-czerwiec 7.72 do 780. 
Zyto na jesień 7 03 do 7-10, na maj-ozerwiec 
5-90 do 6'60. Kukurudza na uiaj-czerwiee 5"— 
do 5 05. Owies na wiosnę 5-97 do 5.99. Rzepak 
na styczeń-luty — -— do — •— , nowy rzepak 13 05 
do 1315. Kalarepa ua sierpień i luty loco W ie­
deń —.—  do — .— , na sierpień i wrzesień — .10 
do —.—.

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło -j-0°C., n*ebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
będzie około 85% .

Opad śnieg nieznaczny.
Jutro, dnia 17. kwietnia. Św. Rudolfa. 

— Św. Fteodula M.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycmyeh

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studyów na kli­
nikach prolesorów Fournier i Besnier w 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu, —  mieszka przy ulicy Sobie­
skiego I. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 Wałowej 1. 9).

Ordynuje od 11— 12 i od 3— 5.

Szebienica w Bośni 10. stycznia 1888.
Wny Juliusz Schaumann

aptekarz w Stockerau.
Przesłaną mi przez szanownego Pana

sól żołądkową otrzymałem z prawdziwą 
wdzięcznością, a po używanin jej mam sobie 
za prawdziwy obowiązek publicznie wyrazić, 
iż tylko dzięki temu środkowi uwolniłem się 
od bardzo przykrych cierpień żołądka i ki­
szek i od długoletniej choroby, któr mnie 
trapiła. Dziś jestem zdrów zupełnie, jeszcze 
raz z całego serca moje podziękowanie i 
proszę o powtórną przesyłkę nowych 3 pu­
dełek Jogo soli żołądkowej' za zaliczką 
pocztową.

Z szacunkiem
Herman Blank.

Dostać można u wynalazcy aptekarza Ju­
liusza Scbaumanna w Stockerau, także we 
Lwowie w aptece pod „Srebrnym o1*611) • 
Cena 75 ct. pudełko. Wysyłka za zaliczką 
pocztą najmniej 2 pudełka.

Stan pow ietrza. Wczoraj popołudniu
i dziś rano padał śnieg.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 768 mm.

Prognoza na dobę dnia 16. kwietnia br.
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny 
( 3 - 4 ) .

Bransoletkę
która w czasie przedstawienia w teatrze 
dnia 13. b. m. spadła z góry na krzesła 
parterowe — za udowodnieniem własno­
ści, może właścicielka odebrać w Admi- 

nistracyi naszego pisma.

Zakład fotograflozny
artysty malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryaeki (wejśeie od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

koło Lw ow a (poczta Lwów).

d7en il'?ts.k)1a ! ; » r / ch , ,llurowany®h budynków i ieden parte owy Wzorowe urzę­
dami i b s lk rm a iT  le‘,znlczy®h jak i pomieszkać (w wielkiej czę.śei z weran- 
n.  mafia* i ?  we<łle najnowszych wymagań. W )borna obfita woda zródla- 
ezne i inno 6 b^ ow an ie  , inbalacye , gimnastyka, kąpiele elektryczne, sło: e- 
kuehnia b T Je Potrz("by- Lekarz przebywa sta le 'w  zakładzie. Doskonała 
tvkaiio 'a   ̂ deptak, piękne spacery w parku zakładowym i w la 5a h 
kiirci - czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Onu 
Kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią 
loniuzną miast* Lwowa. Skiomne warunku Bliższych informacyj ' '
mówienia przyjmuje: J

Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
M A  l i J Ó W K

przy- 
nibus

 x tele-
ud/,iela i za- 

4 1O8

W Y S T A W A  W  C H IC A G O .
KARTY podróżne do AM ERYKI

dostarcza 4375

S i e d e r l a n d z k o - A m p r y k a ń s k i e
T o w a r z y s t w o  ż e g l u g i  p a r o w e j .

JL-K o low ra tr lu g  9. ■  p  W Ł * }  A r  1‘ rospekta i objaśnienia
WW ł i  mw MJo-L" o szybko i bezpłatnie.I Y . W eyrlm rergaase 7 a

Kipiele solne Lufiatsdiowitz
Alkaliczno-solne (muriatyczne) zdroje lecznicze, zawie­

rające jod, brom i żelazo,^kąpiele i inhalacye.
Mleko owcze, św ieże m leko k row ie , za k ła d  żę ty czn j i w odoleczn iczy . 

Godainę drog-i od slacy i kol. A u jezd-L uhsitschow itz, połączenie z każdym  pociąg.
4369 gĘf~ Otwaroic sezonu 15. maja 1893 '

Z  komfortem urządzone pomieszkania, sta ła  kapela, stow arzyszen ie  zabaw ow e, 4  p ra k ty ­
kujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po­
mieszkania przyjmuje „grriiflieh S e ie n y rsch c  U u rinspectiou -. Z a m ów ien ia  na w ody 
mineralne B n innenT ersendnng w Luhutschowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny

I K V V 1 Z D Y k o r n e u b u s s e i  p r o s z e k  I
dla bydła, koni 1 owiec. I

Od blisko lat 4U ----------------------------------------------------
nlaoh , a to podczas braku . sk' utkiem w najpierwszyeh staj-

Diiłwiani . aPe*ytu u zwierząt, w złem trawieniu, do po- 
ptawiema i pomnożenia wydatności mleka.

Cena pudełka 7 0  c t .  PÓ1 tU(Jełka 35  c t .

Dostanie we wszystkich Z g g Ę S *  aptekach i drogaeryach
A u str o -  ( y P  W ę g ie r .  4 ż83

Francift*«L. • „ G ó w n y  s k ł a d :
c i k. ans* K w izda  w  K orneuburgu  pod  W iedniem ,
^ — 1 król rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

— Korneuburskiego proszku dla bydła. |

I a W o r z e
u  . i  i. -

na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydro- 
patyezuy i iętyczuy. Uzdrowisko klimatyczne.
Leczenie elektrycznością, masażem, żętycą i mle- 

roezta t i ”  “ “  wrze8nia- Lekarz Dr. Edm und Kowalski,
inspekcja )  staeya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła

Wielkie nadzieje zysku |
nastręczają obeenie spekulacje na Giełdzie zbożowej. Zamówienia przyjmujemy bez 
pokryciu, jednakowoż tylko od firm znanych z u.-zciwości (kupców, fabrykantów, wła- 
śeieieli wielkich posiadłości , domów itd.) wielkich kupców zboża itp. l.isly tylko 
seryo, z c-ułem m zw iskiem , adresować należy: ,.Gewlnnst Chancen-* pizez Biu-o

dition) M. D u k es , W ien I ./I -  4404ogłoszeń (Annonc?n-Expedition)

Zakład wodoleczniczy w Ischl (Kaltenbsch).
w  najpiękniejszem położeniu, tuż pod bsem, now , przebudowany i n/.szerzony, 

posiada 80 jo k o i , wielka sale jadalna z prześliczną terasą, salony: fortepianowy, bi­
lardowy i dla pań, pawilon śniadaniowy, kryty deptak dług ści .80 metrów pla e do 
Lawn Teonis i Krokieta, 2 kręgielnię "itp wszystko pełożone w iozkoszny„, pa^ku. 
M ięslen le. Szw edzka gim nastyka leczn icza . K u r a c ja  dyetetyc/.iin r k lim aty­
czna. K ąpiele  e lek tryczn e  i ‘ b orow in ow e . — < eny obok wieJkicii wygód bardzo 

umiarkowane, nadto znaczny opust w wiosennym i jesiennym sezonie. 4393 
P o c z ą t e k  s e z o n u  1- m a ja .

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel iub kieimjący lckarz zakładu : 
D r. A lfred  D in te m ltŻ  “ ł ł r  H ei,r' fe

Wiedeń, IX . Porzellangasse 31 a.
D r. Henryk H ertzkn

Wiedeń, I. Habsbui-gergas::e 5,

Proszek D e r m a t o l
z fabryki dawniej Meister Lueius & Bruning in Hóehst nad Menem (Niemcy). 

Wypróbowany i uznany jako nieszkodliwy środek
przeciwko świeżym ranom, oparzeniom, oh  ̂ r<i 'u , ro 
puym zapalc-ntom skóry, przeciw ranom powstałym z po 
cenią s’ ę ,  wyprzenlom a dzieci, wilkowi, poeft1 >111 ® t

rękom I nogom.
Do nabycia w każdej aptece i drogueryi w pudełkach po 25, 50 i 16® gramów.

Fabryka wózeczków dla dzieci 
foteli dla chorych.

S k ła d y : w e L w ow ie  J. K ó n ig s le rg e r , ul. A k a d e ­
m icku 3. K r a k ó w : M . N icm etz  B uk icnn -ee  30

Fnbi-yta i slilatl główny:
> i t m r  r n  Y 1E D E Ń
C" U llltP  1111 T H . Seidengasse 3.

4368Jinidiewane een: iki gratis i franeo.

28 względnie 39 cifigniCP
przez czas wpłacania rat.

Najbliższe ciągnienie 1 . i 5 .  m a j a
Nu stepujące grupy losów  polecam  n a jg o rę ce j: 

G ru p a  A .
1 Los austr. Czerwonego krzyża) i
1 „ w łoski Czerwonego krzyża I.
1 * Serbski tytoniowy I

1 » Jo' S/'1V G r u p a  U
1 Los 3 %  Boden-Credit II. emisya 
1 austr. Czerwonego krzyżu 

’ w łoski Czerwonego krzyża
l  ” Bazylika (Dombau)

1893.
4407

13
p a  I>

15

c i ą g n i e ń  r o c z n i e
płatne w 27 ratach miesięcznych 

p o  z łr . 2  a. w .

ciągnień rocznie
płatne w 31 ratach miesięcznych

po złr . 6 a. w.
Zamówie-t, ”  j  równocześnie ze złożeniem  piei wszej raty przekazem.

Prawo do u y twiamy też i za zaliczką. Dla bezpłatnego przesyłania dal
“ rrh rat'rozsyłamy książeczki wkładkowe pocztowych kas oszozędn Listy eią- 
SZyCH mwcrnhmy tum1/, rm ł>i»crniianiii.
uia z prowincji^ załatwiamy

gnień wysyłamy zaraz po ciągnieniu.
Weehslergeschaft A. GntfeldB a n k  n. -

W ien , I . ,  W ippii“ Scrśtrasse X r - 27- ( 1

l i i lm z e  G ^nm iu
u n  ś w i e c i e

U Z E B N I D Ł O
to n ie  z a w ie r a  w so b ie  w it r y o le ju ,
daje łatwo bardzo eza rn y  lśn ią cy  

p o ły s k ,  czyni s k ó rę  t r w a łą .
Do nabycia wszędzie. “W

KASY stare i nowe sprzedaje D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  
4148 najtaniej

EMIL WEINER p0 ceacIft od wyrMŁ'
Wlen I., Salzthorgagge 4. r ^ t  k o ł c z a s t v  cynowany do ogro-

dzeń , po z^r. 5 ‘— za 100 metrów po­
leca Piotr Chrz^stowski, handel żelazny wt 
Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry). 510

Zwraca się uwagę własnym m -
tere ie Szanownej Publicznosiu, ^  
wyraźnie domagała si| f - 
Pprnolendta i kupowała wyfde/nis

issfH ES&SZ
moja etykietę i winietę, ezem w błąd 
kupujących wprowadzają. ^

Papier klosetowy 15 ct
Schottwicner Papierfabrik
Wien, VLI„ Kaiserstrasse 76. 4147

4152 B ó l  z ę b ó w
J*-1TOHwa trwaie ■, “TY  DOmógł. Flakon 40 

gdyby 8r£w 0wie w aptece P. Mikola- 
w aptece p. Drągowsktego.i 60 ct. 

soba, w

Wyciąg olejku do uszów
k sekundarjueza D r . Sehipeka uznanj 

zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, s trzy ­
kanie i t. d. usuwa zupełnie Nabywać ino 
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolaseh apt.. Zygmunt Kueker apt. 
w Krakowie W . Redyk apt.; w Czernic w- 
caeh W . Bełdowiez a p t ; w Nowym Saezu 
Komin Jakubowski apt., w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju W ojciech Komo 
rowski apt. i C. Jakr apt.; w Samborze 
Karol Mareseh apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodach H. Gninspann . 
w W iedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Maiiahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „C. k 
sekundarjusz Dr. Schipeek w Wiedniu”

Lu. nadesłaniem 1 złr. 70 et., wysyłamy 
w Austro-Węgrzeeh franco. 4058

4343

YilUu- 
litr 24 ot. 
litr 21 n

Prawdziwe włoskie WINA
oclone, w beczułkach po 100 litrów 
wyżej poleea za zaliczką

G in * . B a k o f ,  T r y je s t
S ycyl. ..E tna", białe, wyborne butelko 

we, zupełnie jak węgierakie 
skie •

Jless lu a  białe, wyborne .
Pnlerm o, „Sobilier1* wybor­

ne z myszką 
Stare Sycylijskie * r 

czerwone, dJa szpitali 
kon»aI^seentów . •

S y cy lijsk ie , czerw- wyborne 
B ari, ciemno-czerwone 
Ceny rozumieją się oclone, franco Triest
bez beczek. Opłacone beczki p rzy jm ^ ę
i gwracam za nie

litr 20
1885

re-
litr 40 
litr 20 
litr 16

zarachowaną kwotę.

Ces. kroi

4384

wył. uprz.

E tstratt orzechowi
wyna­
lazku

do farbowania siwych włosów,

A.Maczuskiego,pmeet
w W iedniu , K iirn tu erstrasse  19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn 
brunatny i Czarny; nadając włosom nai- 
da ej po 15 mm. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak . ek strak tu  o rzech ów , z ł .  3• _  
/: 150 

2 — 
1 —
2 . -  
1- —

m i - - u Zyomunta Ruckera apt.. 
w Składzie materyałów Al. Hubnera '

1 słoik  pomady orzechowej
/‘-I D n n

1 flakon olejku orzechowego
/ 2 » „

W e Lwowie

CaOhOBT P1KŁJI0WI

Syrop 2 Fofilasfomo Wapna
pp. GR1MALLT et O*. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca- 

ny p n ez  lekarzy, nader eknteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oikrzeli pierńowych; leczy 
najuporciymu katary, zagaja tu­
bę r kuły ptuem «  zuchotnikówi 
powstrzymuje krztuszenie tif » 
noszenie so nieustannym kaseton*,
tak r o z p a c z e  n i « n ^ o  ^

zdrowie.

O N CESTO N O W AN A A G E N C I 4 Ka- 
aimierza czerwińskiego we Lwowie ul. 

Sykstuska 3 2 , poleea za swem pośrednie-
k wem jkis
twem uzdolnionych zarządców, Ekonomów, 
Leśniczych. Pisarzy Bony, Guwernerów, 
Nauczycielki, Panny służąee i służbę dobo­
rową wszelkiego rodzaju, jakoteż Kucharzy, 
Lokai, Kelnerów z kaucją na czas kąpie­
lowy. Oraz załatwia wszelkie zamówienia 
w zakres Agenoyi wchodzące, punktualnie 
i sumiennie. " 533

B I I r O WYWIADOWCZE Stanisława
Satały, Sykstuska 6 we Lw ow ie, zaraz 

ma do polecenia rządców ekonomicznych 
ekonomów, leśniczych, egzaminowanych go- 
rzelników, ogrodników. Guwernantki, bony 
panny służąee i sługi wszelkiego rodzaju’ 

511 J '

Hotel Europejski
codziennie od 10 — 12 przed polud. 

i od 3 — 7 po południu
( p ó ł g o d z i n n i e )  4397

jWstęp od osoby 50 ct. dzieci i wojskowi 
niżej rangi feldwebla 25 et.

W ysoką prowizyę
-wentualnie s t a łą  p ł a c ę  dajemy agentom 
odsprzedaży prawnie dozwolonych 
na rozpłate ratami. Hauptstadtisohe Woon- 
selstuben- Cresellschaft Adler & Oo. Bud*pe«. 

e m

Wiele pieniędzy .
r a ty  naszego domu bankowego. Dom 
n m  istnieje Od 25 laL Dajemy najwyż­
sza , rowizyę, ewentnalnie stałą płaeę. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
n„iiriiir Dirnfeld, Budapegt. Badgatse 4.

We Lwowie 
W ewiórakiego , 
Beisera.

w aptekach pp.; Mikolasza, 
Sklepińskiego 1 

4163

stare białe stołowe . . . litr 28 et
l-ma . . htr 32 „

» " » Riesling . Ii'r 35 „
rr "1 no  . ® . 1 r" ^ 7 2  . litr 40 „
Tokay 1 fiuster Ausbrueh (słodkie).
Wina czerwone od 40 ct. za litr i wyżej.

Rozsyłka w beczułkach począwszy od 
15 litrów za zaliczką lub gotówką. Beczuł­
ki po cenie własnych kosztów opłacon# 
przyjmuję. 4340

Ig. Spitzer W™ Weingarten 
& Kelierei, Preszburg (Węgry).

^



4 G A Z E T A  N A R O D O W A  z Niedzieli dnia 16. kwietnia 1893. Nr. 8 7 .

A W 1 K O !
Mam zaszezyt zwrócić uwagę na mój pierwszorzędny magazyn, który świeżo nowościami na zbliżający się seson zaopatrzyłem. Mianowicie :

Wiosenne i letnie nowości i  materyalów wełnianych, jedwabnych, zefirów-Plisse, batystów, 
atlasów, satyny, lewantyny itp.

M A G A Z Y N  T O W A R O M '  D .  L E S S N E R
W ien, VI. Bezirk, Mariahilferstrasse Nr. 83, parter i mezauiu.

Z pomiędzy wielu nowości wymieniam ceny niektórych przedmiotów :
K am m garn czysto wełniany 120 etm. szer., meter po złr. 1 et. 1# i złr. 1 et. 15

-  „ 330 „ „ „ ...................................... 1 „ 50
N ou^eaute nielee „ „ 120 „ n „ . . . . „  1 „ 40
D ia gon al (bez konkurencji) „ .. 130 „ „ „ .................................  1 „ 40
S p ecya lność z je d w a b iu  „ 120 a „ „ „ ...............................   1 „ 80

Diagonal e.\ee)lent . 
Cordonć.
EIeetrique . 
Nouyeautć changeant 
Koureautć z jedwabiu

czysto wełniane, 120 ctm. szer., meter po złr. 1 ct. 80 
120 .  „ „ „ .  2 „ 10
130 „ „ „ „ „ * „ 30

00 „ n „ „ ct. 70 i „ 80
85 . . .  .  „ 6 0

B r o e h e ...................................
C hangeant tntYcrs . 
E toffc  ligue . . . .  
L oden
Ł oden  gatunek bardzo d o b ry

czysto wełniane, 85 etui. szer., meter po złr. — ct. 00
95

100
130
120

: 5 
1 0
90

4308

itd.
itd.
itd.

Wszystkie przedmioty znane i uznane z najdelikatniejszego wykonania i n isk ie j eon y . W Lkalnościach mezaninowych wielki maguzyu dyw anów  i p ortje r . 

NTa prowincję rozsyłam wielkie ilustrowane Dzienniki Mód i cale kolekeye próbek i nzorów  gruli® i franco.

A icy jifi Towarzystwo z a t o p i n i  ia  życie i rent
Wiedeń, i; Hoher Markt 9.

Największa sumienność w wypłacaniu zabezpieczonego kapitału.
Stan zabezpieczeń z końcem roku 1892:

45.424 polis zabezpieczonych na kwotę złr. 9,400.000.

Między terni zabezpieczeń robotniczych :
41,321 polis za b ezp ie czon y ch  na ‘k w o t ę [z lr .  5,540,000.

Zakład przyjmuje

- =  z a b e z p i e c z e n i a  = —
n a  ż y c ie  w  w sze lk ich  m o ż liw y c h  k o m b in a c y a ch , za cen ę  

tan ią  a  w ie lk ą  su m iru n ością .
Przedewszystkicm zwracamy uwagę na zabezpieczenia robotników, któreśmy 
w Austryi wprowadzili, a od których pobieramy premje od 5 do 10 centów  
tygodniowo lub na żądanie m.esięcznic. Wszystkich bliższych szczegółów na 

zapytaina stron , jakoteż agentów, uSzieta

D yrek cy a  Tow . „ A !lia n z “ W ien , I. Hoher M a rk t 9.
O brotn ych  agentów -poszukujem y. 4370

Generalna agencja  dla Galicy i we> Lwowie . Ossolińskich 12.

l ^ i  ó  I V !

do pisma pionowego.
Z naszego sortymentu przeznaczonego do pisma piono­

wego wybraliśmy najlepsze wzory i odtąd pod osobnemi nu­
merami wyrabiamy tenże gatunek pió ■ w kolorze jasno brą­
zowym. Pióra te możemy dla tego rodzaju pi-ma jak najgoręcej 
polecic i prosimy żądać ich  w każdym magazynie przedmio­
tów do pisania. 4368

Pióra do ni sme*.  p i o n o w e g o  n o s  z ł  następują* e numery: 
Nr. 81F, Nr . 24F, N i. 495F, Nr. 539F. Nr. 547F, Nr. 549F.

OARL KUHN &  Co., Wien.

BADEN  im wiim
9 ^ "  Alkaliezno-głonc źródło (13 term. od 25° do 3t>9 Cels.)

K n raey a  przez c a ły  ro k . P o c z ą te k  sezonu le tn ie g o  w  dniu 1. m aja.
W  ubiegłym roku było kuracyus.ców Z0.0G2 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z, wielkim komfortem , elegaiieyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono n ow y  k u rhau s z salam i k o n ce rto w e m l, czy - 
te lu lą , sala do konwersacji i z abaw. Telefon państwowy. R e s ta u ra c j a. Nowa 
sala do p ic ia  w ó d , wspaniały te a tr  le tn i, pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające na celu przyj emność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych ś w ia to w y ch  m ie jsc  k u ra cy jn y ch . Órkie3tra zakładu pod 
osobistem kierownictwem c. k. kapelm ist.za Karola Komzaba. B»den zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Kościół katolic­
ki, ewangelicki i bożnica. W yj aśnień udziela darmo k o m l s y a  k u r a o y jn a .

Syrop wapieuoo-żelazisty
4037 % p o d f o b f o r a n u  w n p n a

sporządzony prze z aptekarza H e rb a b n y  w  Wiedniu.
OJ 22 zalecają gorą co  lekarze powyższy środek z powodu jego wła­

sności roztw arzaala i usuwania flegmy, zuiiojsz m in potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania z ił tjrwotnyeh , tudzież, iż wi>rowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo .■strarmym , przyczynia, sio znakomicie Ho wytwarzania 
k rw i, zas dzieciom zaĄae/any z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyah, 
ułatwia im tworzenie alę kośiji.

Cena Haszk> z łr .  1 ’ 23, pocztą 20 e t. więcej za 
opakowanie. (Półdaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać: „Herbabnego syropu 
wapienno-żeiazistego" i uważać, aby na każdym 
■znajdowała 0d{,ita urzędewnio zaprotokoło­
wana marka ochronna , tudzież broszura Dr, Schwei- 
zera, »  oie dawać się łudzić i oszukiwać ceną cokol­
wiek niższą, za jata bezwartościowe naśladownictwa 
sprzedają.

Wiedeń. , j l ]  itekfl ***** ■ armhe rzigke it“
Jaliusz Herbabny , Neubau, Kalserstrusse Nr. 73 1 75.

Takowy do nabycia «  e Lwowie '■ w aptekach : Zygmnura Ruckera, Piotra 
Mikolaseha, J. Wewiórskiegt H. Blum c'i!elda , A. BklepiAskiego, J. Beisera, K. i
Krzyżanowskiego; to Kraka u ie : Ernest StocKmar, . . R edyk, K. Wiszniewski I
apt.; w Białej : J. Kolasza, A. Puchs i K. Kolei ; to Bursztynie- A. Braunstoin ; ! 
to Brześanacn: A. D urst; u Itorszczowie '■ M. N lom czewski; to Czemiowcach: 
J. M a il , dr. J. Barber, W . v. Alth ; w Durna Watra : i .  Fntsoh ; to Droho­
byczu : Q. Kobuzowski apt.; w Gródku: Hssckeles : to Gurahumora: g . b « -
tezat; to Eorodence: M. Al entow ict; to Jarosławiu : J. Ko hm l J . W isłocki; 
w Jaśle: R. PaKh ; to Kit ijk dana: F. F r itsch ; w Kołom yi: J. Sidorowiez, 
E. Stonzel i K. Br. Witosław sk i; to Kopuczyńcach: M. Ked®f, «• Krynicy -. 
H. Nitribit, to Mielcu : A. P awlikowski; to Niśankowicach : W . Włodztmirskt; 
w Podwoi octy skach: D . S ch n e id er ; to Przmyślu: A. Mańkowski, J . liepianfcio- 
w iai; to Przemydlanach: Z. B anuiow ski; to Rad owcach '■ J. B^signon 1 ueeam, 
«o Sadagórze : Rubinowicz ; to Iźniatynie : V. Niem ozewski; t» S tryju : i*, tzar - 
nor; w Suczawie: D. Botta i J. Scknnied ; w  Sanoku: F. (jiela ; w Stanisława- 
toie: A. B eil, J. Maeura i  A- Strziemecki apt.; j to Samborze: Aleksiewiez apt., 
ic Storoiyncu: H. Fullenbaum ; v> Tarnopolu: M. Krzyżanowski. K-
1 L. Fleisehmann ; w Tarnowie : S ł  Pawłowski ; to Ustrzykach : . ’
to Wilamowicach : F. S taneid er; to Wmrukach : K. Baumann ; w Żółkwi:
w o. k. aptece obwed. A.. Dadletia.

St<’V

Przędzie i f.rbujo pewiorz ną obcą w e ł­
nę ew ezą i rozsyła własną przędzę w ka- 
żdj jakośei, grubości , w każdym kolor/.e. 
nawet w  m ałych  Ilościach (kilogramo­

wych), dostarcza modnjch

wybornych gatunków

z naturalnej czystej wełny owczej, aietylko 
w całych postawach, lecz także na metry, 

poiStą za zaliczką 
p o  e e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Wzory gratis i franco 4073

Fabryka ówiec w oskow ych^
i b lic h o w n ia  w o sku

FHYDEHYKA SCHTJBUTHA
L^ÓW, Rynek 45

poleca 4345

nagród ooą srebrnemi m dalami zasługi, z istniejących dotąi  
n a jp ięk n ie jszą  i n ajtrw alszą^ najpięKiuęjszą i najtrwalszą ^

MASĘ do zapuszczania podłogi
N v  niAnin bfilr-rwob - how pięciu kolorach 

Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno żółta — Nr. 2 jasionowa 
Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa.

(’e miki szezenółowe n» żadanie franco.
UWAGA IW  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych nrślado-

wprawdzie niższej, lecz też a  
przed zakupnem takowych.

Jedynie prawdziwy 1A tram ent a liia ryn ow y
niezrównany wynalazek, z powodu iż nigdy nie tworzy się aa nim gąbczasta 
pieśń, utrudniająca pisanio. H n jln p n z y  a tr a m n n t  w  ś w ln o l*  wynalazku

P o p p  e t o  C o m p .  w  F r a c i z e
firmy istniejącej od roku 1842. 4J09

Zwracamy zarazem uwagę na inno specja lności: N-jnowszy atrament
szkolny do pisma pionowego , atramenty antracenowe o_ P1SI“ * “ 7 *  litach) 
kopiowania Podo^nm a.rameniy fl.M ow e G d a tn W o  kop,, nawet JO latach).
Atramenty metalowe Eosin.

Adres dla telegr.: 
L a n a ., W i e n

Wien, 1. Bezirk 9 7

Telefon :
— N r. 4 2 7 1 . —I I I N A “

Schotterring6,

C k. koncesyonowane przedsiębiorstwo
dla urządzeń elektrycznych, oświetlenia, przeno­

szenia siły telegrafów, telefonów etc.
K osztorysy  bezp ła tu ie .

Sprzedaż i rozsyłka wszystkich artykułów w zakres eloitratectinilri wcłioizących.
S t a ł* ,  s u c h o  o l e m o n t y  ' m 4304

B E R B E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
wo wszyotkieh pań- 

■ k ó r n o  szczególniej 
pasoiytne wy-

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie 
atwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e l k i *  w y r z u t y  
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasoiyti 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/? smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami sinołowcoweini w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniamł należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i nwa- 
iać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone epakewanie ulega 
podrabianism i naśladownictwu marki ochronnej, przeto prosimy uprzejmie uważać 
czy w breszuize na przedostatniej stronic znajduje się fjrma drukarni „J. Feitzingera
w Opawie“ jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ł a  » m o ł o w c o w o - » i a r c * a i i e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n la c z y n t o ic l  c « r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35*/„ gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
Cena sztuki każdego gatunku 35  c t .  irraz z broszurą. 'H®

w  pu dełkach  p o  3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1~99.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy , mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło taonioowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów, mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innyeh mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka I główna rozsyłka: G. Heli &  Comp., w Opawie (Troppau).
odznaczeń* dyplomem kenurewym u* międzynarodowej wystawie farm aeeaty- 

cznej w Wied ui u 1883 roku. 4344
En oros dla Lwowa: u PP- aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Ruckera.

Kedera; w Przemyślu u M. Szwarca, J. Lepankiewieza i A. Mańkowskiego: w Bze 
szowie u A. Karpińskiego i J. P róna; w Stanisławowie u A. Amirowioza, J. Macury 
i A . Strzemeckiego; w btryju u J. Aichmullera i K . Jahr, jakoteż we wszystkich zna­
czniejszych aptekach. Ualicąi.

* 4 pierwszy e. k. koncesjonowany i subwencjonowany przez 
fk \V. Ministerstwo

Zakład szczepienia krowianki
w  W i e d n i u ,  A l s e r s t f t i s s e  18 .

(Założony w r. 1873- Ody.uaezony ua.jo yższeml lingrodami w Wleduiu 1886, 
w Brnksell 1888 , w Puryżu 188!) i w Budapeszcie 1889.)

Rozsyła przez cały roś czystą zwierzęcą lymfę w fiołkach, tiakonacli (Pasta- 
Lymphe) i w  igiełkach kościanych. ifSST Za przyjmowanie lyiufy i\czy się,  tak, że 
w razie nieprzyjęci a tejże, udziela się bezpłatnie innej. 'R S®

Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekiir/.y prakt. 
osiągnięto tak wielki obrót, ie zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna 
flola dla 2 3 szczepień kośztuie 1 złr. Flakonik lyrnfy gęstej (Pasta-Lyinpke) I gr.
wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr.  ̂ “ 4401

Kwizdy płyn gośćcowy ^
od wielu lat wypróbuwany jako niezrównany środek donsowy 

Cena flaszk i 1 z lr .  \  flaszki C!0 et,
Prawdziwy do nabycia we wsiystkich apiekaeh. 4^8

Należy bacznie uważać ua powyższą markę ochronną i żąda* wyraźnie :

K w i / d y  p ł y n u  g o ś ć o w e g  o  
z apteki obw odow ej w  K orneuburgu p od  W iedniem

Cieplice
T re n c zy ń s k ie .

Termy siarczane od żf*  do 31» R. na 
Bornych Węgrzech w Małych Karpa- 
fcaeli, 20 minut dragi od stacyl Teola- 
Trencsin-Teplitz. Kąpiele wannowe, ba­
senow e i natryski wzorowo urządzone, 
skuteczne w artrytyzmie , reumatyamie, 
cierpieniach nerwowy h obwodowych i 
oentralnych , cierpieniach skóry, obraże­
niach kości itd.

Do masażu persona! wyćwiizony. — 
Mieszkania od 50 ct, do S złr. na dobe 
Kurhaus, teatr, koncerty. Kuchnia w y­
k w in tn a . W od a  do p ic ia  7, górB kich  ż tó -  
dcł. S ezon  od 15. maja d o  k oń ca  wrze­
śnia W maju i wrześniu za 3 złr. pen- 
s io n  D y rek cy a  k ą p ie low a  rozsyła 
prospekty bezpłatnie. B roszu rę  D r. 
F ilip k iew icza  d o  nabycia w celniej­
szych księgarniach. 4351
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C. k . uprzyw . impregnots-aue

Ścierki hygieniczne
(Właściciele przywiieju: Ignacy Rippel, Dr. Ed. E ’dherr, ctiemicy.)
Śrereczki te zaleccają gorąco wszyscy hygieniści, zb iera ją  bow iem  bardzo 
d ok ła d n ie  w szelki k u rz n ie d a jąc mu clę unosić w pow ietrzu  i zab ija ją  
mleszez&ee się w n im  b a k te r ie -  Nadają s e oue do gruntownego oezyaaną*- 
n l*  m ieszkań p ryw atn y ch  lob inny h lokali, tndzież d o  m yela zw y k ły eh  i 
zapuszczanych  p o d łó g . Impregnowane nasz- ścierki za p ob ieg a ją  m nożeniu 
gle ow a d ów , k on serw u ją  m eble, n ad a ją  im św ieżego p o ły sk u  a w użyciu 

"tańsze  s a ,  ja k  w szelk ie Inne przyrządy ku tem u ce low i używ ane.

I g m u ; y  H I p p e l
Wiedeń, VI., Stumpergasse 25.

Prr gpekty gratis i franco. 43'

| Charta
l<lo p o l o w a n i a ,  ewentualnie parę 
młodych, kupię. E. KARGE Lwów 

Czarneckiego 3.

T in c t .  c a p s i c i  c o m p o s .
CPain-Expelleri,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
nowszeebnia 7tinnT V-1— — ■
ją c^ 'fioS eŁ  domowy do M J 1-
nacierania, można dostać 
w wiolu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e  
flaszki z ochronną marką „kotwicą" 
jako prawdziwe.—  Centralny skład:

Apteka Richtera pod Z ło tym  lwem ,
>—  w  Pradze. — ■

Przy za k u pnie należy uważać na nazwisko

M i a n e m  M a  przeciw ^  i s z t i i  owadom]

I

K u p u j ą c a :  „Ależ ja nie chcę proszku w t a k i e m  opak ow an iu .... Ż ą d a ła m  wyraźnie
a c h e r 1 i n u“ , a ten, jak w szys^ '111 wia<fomo, sprzedają tylko w tiaszeczkach. Zapakowanego 

w papierku l ie  wezmę. Jestto proste nadużywanie zaufania, jeśli się zamiast stawnego „ Z a ­
c h  o r l i  nu*  sprzedaje k ie p s k i proszek „zawiuięty w papier, opakowany w tutkę lub kopertę 
Proszę Pana albo o flaszeczkę z w je  śniętem na pieczątce nazwiskiem „ Z a c h e r l *  lub też c 
zwrot pieniędzy. Osznfeać się u le dam ". — -

o 
4178

W© Lwowie I W 8*jslkich miastach Galicyi dostanie wszędzie tam, 
gdzie Ną wywieszone doniesienia o Zacheriinie.

W jfdawca i odp.jwi«^bti8liiy  im iaktor P l a t o n  K o z l e c k i , Z drukarni i litografii Filiera i Soółki. (Telefonu Nr. 174 aj.


